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ny. Gdy w innych prowineya-h wzrost tej ga- 
łęzi podatku był mierny a cyfra podatku od cu- 
kru zaciężyła na cyfrze ogólnej tem, iż zmniej- 
szyła jej wzrost, ET równocześnie podatek ud 
nafty w Galicyl znacznie podniósł naturalny 
wzrost tej cyfry konsumcyjnego podatku przeto 
konieczną wjpadko ą tych okoliczności być mu- 
siała òwa znaczna różnica silnego wzrostu cyfry 
tej w Galicyi a słabego w całem państwie — 


Szkice budżetowe. 


TI. 


(Podatki pośrednie — opłaty — monspole i in- 
4 ne t. p. dochody. ) 

Znacznie większa część dochodów skarbu pań: 
stwa pochodzi z wszelkiego rodzaju pośredniego 
opodatkowania, z podatku konsumcyjnego, opłat. | Kwota podatku konsumcyjnego w Galicyi rozdzie- 
stempli, monopolow skarbowych itp., aniżeli z|la się na jego szczególne rodzaje jak nastę- 
podatków bezpośrednich, o których mówiliśmy | puje: 
podatek od 


wezoraj. Ten rodzaj opodatkowania najmilszy jeśt na r. 1888 na r. 1887 
wszelkim ministrom skarbu, w znacznej bowiem | złr. złr. 

części ludność opłaca jb w cenie różnych artye| wódki 2,280.000 2.550.000 
kułów potrzeb, najczęściej koniecznych, rzadko |drożdzy prasowanych -- 20.000 
zbytkownych, opłaca je, sama nie wiedząc o tem, | wina i moszezu 55.000 62.000 
iż w każdym guldenie, jaki w cenie artykulu da- | piwa 958, 000 1,100.000 
je, jest bardzo poważna część, przypadająca na | mięsai bydła rzeźnego 750.000 285.000 
podatek, Ulubiony jest też ten rodzaj opodatko | cukth 82.300 100.000 
wania tym wszystkim, którzy mają powądy uni- |oleju skalnego (nafty) 892.000 1,644.000 
kania wazelkiego rodzaju podatków od dochodu, |z dzierżaw pod. kons. 540.300 544.000 
a chętnie widzą podatek opłacany jednakowo | inne 2.430 2.230 
przez każdego, bez względu, czy on bogat, czy razem 5,556.08U 6,807.23( 


ubogi. Najbogatszy milioner nie wiele wifgłej za- 
płaci podatku konsumeyjnego od mięsa, piwa, 
nie wiele więcej go zapłaci w cenie soli, aniżeli 
biedak, który z każdą dziesiątką centów się liczy 
a jednak każdą łyżkę strawy posolić a więc... 
opodatkować musi. Rządy silą się na to, ażeby 
ten rodzaj podatków możliwie najbardziej rórwi- 
nąć, na coraz nowe potrzeby nałożyć, i w ten 
sposób coraz więcej ściągać z opodatkowanych 
tak, aby nawet nie wiedzieli, iż płacą oni bardzo 


Z wyjątkiem przeto ostatniej drobnej pozycyi, 
wszystkie inne pozycye wzrosły — najwięcej 
zaś podatek od nafty, o całych 752.000 złr. i od 
wódki o 270000. Mały wzrost podatku od mięsa 
i bydła rzeźnego, bo tylko o 385.000 zła. czyli 
średnio rocznie o 7.000 złr. dowodzi, iż konsum 
cya mięsa nie wzrasta tak, jakby tego w irte- 
resie fizycznego rozwoju ludności życzyć należało. 

Preliminarz monopolu soli przedstawia się 
jak następuje: 


wysoki podatek. To też widzimy, że gdy podatki Na rok 1883: 

bezpośrednie, o których mowa była wczoraj, w w całem państwie w Galigyi 
ogólnej Gemie, w Galicyi prawie wcale nie wzro- złr. zę. $ 
sly, podatki pośrednie wykazują wzrost bardzo | pochód 19,680.700 1,3886.372 
poważny, nawet w naszym kraju. Sam wzrost | Wydatek 3.057.000 1.033.945 
ludności, chociażby nawet co do zamożności żu- Czysty dochód 16.623.700 6.852 27 
pełna była stfżmacya, powoduje wzrost docho- R N - 

dów z tego rodzaju opedatkowania — z ludno-| Dochód 20.447.000 %.761.100 
ścią bowiem wzmaga się także i konsumcyu Wydaick 3.035.700 11008.836 
przy której znaczną część tych podatków się o“ Ozysty dochód 7 17,£L1.300 CET 


płaca. Mylnem też jest zapatrywanie, z jakiem 
nieraz spotkać się można przy powierzchownem 
tych rzeczy ocenianiu,. ża wyższy: dochód z tej 
gałęzi padatku świadczy o polepszeniu dobroby- 
tu, bo o wzroście konsumcyjnej siły ludności. — 
Dopiero wtedy, jeżeli przy niezmienionej stopie 
podatków i oplat, okaże się, iż na głowę ludności 
wyższa wypada konsumcya opodatkowanych ar- 
tykułów, można z tego wnosić o zwięksżonej 
konsumcyjnej sile ludności, a więc o zwiększo- 
nym dobrobycie. 

Zaczynamy od podatku konsumcyjnego — przy 
czem porównywać będziemy cyfry z roku 1883 
z cyframi, preliminowanemi na rok 1887 — a 
więc początkowy rok pięciolecia z jego rokiem 
końcowym. Dla całego państwa preliminowana 
na rok 1888 dochód z podatku konsumcyjnego 
na 85.858.600 złr. zaś nar 1887 na 87.507.400 
zdr. Wzrosla zatem ta cyfra o 2.148.800 złr. 
czyl o 25 pre. Dla Galicyi zaś preliminowano 


Wzrósł zatem dochód surówy w całem pań- 
stwie o 766*300 złr. czyli o 8:8 4, — a w Gali- 
cji o 574.728 zdr. czyli o 5°% — zaś dochód 
czysty w ceałem państwie o 787.600 złr. czyli 
o 4:7 0j, a w Galicyi o 399.887 złr. czyli o 
620/,. Cyfry te możemy uważać jako świadczą- 
ce o ulepszbnej gospodarce, skoro, jak widzimy, 
przy wzroście dochodu koszta produkcyi i sprze- 
daży nie tylko się nie zwiększyły, ale przeciwnie 
są niższe. Źwiększyła się. też krajowa kon- 
sumeya — w preliminarzu na rok 1888 wyka- 
zano dla Galicyi konsumeyę soli kuchennej w ilo- 
ści 785.000 eetnarów metrycznych, a fabrycznej 
220.000 cetnarów metr. — zaś na rok 1887 
s li kuchennej 823.000 eetnarów metr. — fa- 
brycznej 300.000 eetnarów metr. 

Dalszem wielkiem źródłem dochodów tego ro- 
dzaju jest monopol tytoniu z następującemi 
cyframi : 


na r. 1888 dochód ten w kwocie 5.555.030 złr. Na rok papis peene pa 
a Ba rok 1887 w kwocie 6.807.230 złr. — wzrost a Śri i pne a wa 
zatem wynosi 1.252.200 złr. czyli 2275 procent. . p a: 
Ta ak różnica między wzrostem tej cyfry w Dak Ha a wifi 
Galicyi a w całem państwie tłumaczy się prze-| | ata 24.541.700 pk oSA 
dewszystkiem znacznym wzrostem podatku od Czysty dochód 48,200.700 5,708.250 
nafty, opłacanego w Galicyi — a powtóre cu- Na rok 1887: 
krowem przesileniem w Czechach, gdzie skut- | Dochód 75,640.800 8.494.510 
kiem przesilenia tego dochód z podatku od cu-| Wydatek 28.334.000 1,940.580 
kru spadł w tem pięcioleciu blisko o trzy milio- | Czysty dochód 47,806.800 6,558.980 
król, — a mój sługa. Kto odważny, kupi mnie 


W. 


odwagą.“ 

Za kilka korcy złota nie sprzedałby był Karol 
tego skarbu, ale kupili go nieprzyjaciele za funt 
żelaza. Nieprzyjacielska kopia przeszyła na wylot 
królewskie piersi, a dyament krwią zbroczony... 
krwią królewską... ukrył na chwilę swe blaski. 

Biedny Karol! stracił od jednego pchnięcia 
trzy tak wielkie skarby : państwo, życie i króla 
dyamentó w. 

Państwo zabrali nieprzyjaciele, życiem podzie- 
lila się ziemia, powietrze i kto tam wie, co za 
elementa jeszcze? król dyamentów zaś dostał się 
helweckiemu halabardmkowi. 

Zolnierz, prostak z alpejskich gór, nie wiedział 
co robić z tym przezroczystym kamykiem. Miał 
kochankę , ospowatą markietankę, była to naj- 
piękniejsza kobieta w taborze; podarował jej ten 
kamień. 

Dysament kołysał się przez trzy dni na szyi 
markietanki, póki nie sprzykrzyło się jej taki 
kamyk z sobą nosić. Sprzedała go tedy żydowi 
za dwa talary, dwa denary i łokieć wstążki, co 
zresztą wydało jej się bardzo dobrym targiem. 

Gdyby prawdziwie potężny demon nie mie- 
szkał w dyamentowem ziarnie, byłby ten król 
kamiem n ewątpliwie przestał istnieć i mocą je- 
dnego uderzenia rozkruszyłby się był na drobne 
książątka i hrabiątka. Ale demon nie dopuścił, 
aby w tak haniebny sposób rozburzono jego kry- 
ształowy pałac. b 

Po zawarciu pokoju poczęli Helwetowie, Fran- 
kowie i Lotaryńczycy szukać tego dyamentowege 
dziwu. 

Francuzi pierwsi wpadli na trop. 

Hrabia Sancy, największy bogacz ówczesny, 
znalazł ge u złotnika, który jednak zażądał od 
niego kolasalnej sumy. Hrabia dał mu zatem ko- 
losalną sume... kijów, póki: go do przystępniejszej 
ceny nia: nakłonił. i 
Sancy starał się utrzymać w tajemnicy tę całą 


KRÓL DYAMENTÓ 


Prżeż Maurycego Jokai'a 
z węgierskiego tłómaczył 
Juliusz Hen. 


(Dokońcsenia.) 


Ale szezegolnie dla tego dobrze zrobił, ponie- 
waż nie mająe pieniędzy na dalszą podróż, mógł 
ją sprzedać w porcie handlarzowi niewolnie za 
sto dukatów... dobra i piękna najmniej tyle by- 
ła warta. Za pieniądze w ten sposób uzyskane 
popłynął przemyślny marynarz do Europy. Tu 
dopiero sprzedał kolosalny dyament burgundzkie - 
mu władcy i dostał w zamian znaczne dobra, a 
podobno nawet cale hrabstwo. 

Frunkońscy królowie umieli uczcić należycie 
królu dyamentów ; przydali mu liczny poczt o 
brońców-stróżów i umieścili w osobnej komnacie*) 

Karol Martel ozdobił nim swój szyszak. Gdzież- 
by godniejsze było miejsce dla króla dyamentów, 
jek nie na głowie królewskiej? Tam mógł go sna- 
dnie poznać każdy śmiertelnik po blasku. 

Karol dumny był ze skarbu swego, dumniejszy, 
niż z potęgi państwa. Nawet wtedy, gdy szedł 
w bój śmiertelny pod Nancy, miał go na swym 
szyszaku. 

Tam błyszczał król dyamentów, tam ukryty 
w nim demon rozkoszował się widokiem pola bi- 
twy, hojnie krwią zbryzgan ago, — wspaniałem 
działem ludożerców. 

Nieprzyjaciele poznali Karola po blasku demo- 
na na szyszaku. 

„Tu! tu rycerze! — wołał demou — tu jest 
król! Ten tu, który mnie na głowie nosi, to 
Wg 

a Autor w tej fantastycznej opowieści pomija 

żartobliwie wszelkie względy chronologiij dziejowej. 
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Wrósł zatem dochód surowy w całem pań- 
stwie o 7 898.400 złr. a w Galicyi o 918.370 zlr., 
zaś dochód czysty w całem państwie o 4,106.100 
złr a w Galicyi o 850.730 złr. — W produkcyi 
fabryk tytoniu w naszym kraju nie zaszła w tem 
pięcioleciu znaczniejsza zmiana, z wyjątkiem tyl- 
ko Krakowa, gdzie progdukcya znacznie rozsze- 
rzoną zośka Koszta zarządu, zakupna matery- 
ału i produkcyi preliminowane na: 


1883 1887 
w Winnikach 471.700 405.200 
w Monssterzyskach 168.140 196.610 
w łagielnicy 292.840 304.600 
w Zabłotowie 28.260 601.940 
w Krakowie 107.400 251.000 


Gdybyśmy nawet z preliminarza fabryki kra- 
kowskiej na rok 1887 potrącili 30.000 złr. na 
nowe budowle — zawsze różnica pozostanie bar- 
dza znaczna. 

O innych rubrykach tego działu pomówimy 
w następnym artykule. | 


maa im a aem reae ana 


Korespondencya Nowej Reforty" 


ga Lwów, 12 listopada. 

(=) Miejscowe dzienniki poruszyły ponownie 
sprawę zapisu Ś. p. ks. T 
bomirskiego — na rzeez Akademii umieję- 
tności w Krąkowie, a mianowicie Kuryer lwow- 
ski doniósł, co następuje: „Jak słychać, Hiero- 
nim ks. Lubomirski wystąpił taraz podobno do 
Wydziału kraj. z gotowgkcią wypłacenia 1000 zł. 
zamiast 2000.głr. — tj. połowy samy. Jeżeli to 
prawda, to mielibyśmy do czynienia z faktem o- 
brzydliwego targu w sprawie, która nigdy i ni- 
gdzie nie powinna być przedmiotem targu, bo wszel- 
kie zapisy są rzeczami świętemi.* 

Za to otrzymał+ Kuryer ostrą naganę ze stro- 
ny Gaty Narodowej. która uważała za swój o- 
bowiązek bronić ks. Lubomirskiego. nazywając 
doniesienie Kurycra kalumnią. — Dalej zaś tak 
pisze: „Gazeta Narodowa pierwsza podała wia- 
domość o tej fundacyi i pierwsza wytknęła, że 


spadkodawcy nie poezuwali się do obowiązku! 


spełnienia ostatniej woli fundatora, i pierwsza 
w numerze z dnia 32 września 1886 wyjaśniła 
cały stan rzeczy. W kilka tygodni później złożył 
książę Hieronim Lubomirski z własnej dobrej 
woli — jakkolwiek orzeczenie sądu apelacyjnego 
w Krakowie i najwyższego trybunału w Wiedniu, 
od tego obowiązku prawnie go uwalniało, 
1000 złr. na ręce Wydziału krajowego i oświad- 
czył, że sumę taką corocznie na rzecz Akademii 
wypłacać się obowiązuje. Obowiązek bowiem pla- 
cenia tych legatów cięży nie na ks. Hieroni- 
mie lub ks. Adamie Lubomirskich, lecz na or- 
dynacyach Bozwadowskiej i Miżynieckiej, na 
każdej po 1000 złr. Obecnie ordynacyj 
tych jeszcze nie ma — a więci obo- 
wiązku prawnego do uiszezenia tej 
sumy nie ma. Jest tylko dobra wola. 
W poczuciu jej postanowił książę Hieronim wy- 
pełniać ten obowiązek, od którego go. prawo 
zwolniło. Uczynił tedy poobywatelsku, 
postąpił szlachetnie“. 

Być może, że Kuryer wyraził się zbyt drasty- 
cznie, ale czy można zarzucać mu kalumnię, je- 
żali fakt jest prawdziwy, to ośmielamy się 
wątpić. — Chodzi tu tylko o kwestyę zapatry- 
wania. — To co nazywa Kuryer targiem, Gage- 
ta nazywa szlachetnem. Zdaje mi się, że fakt ten 


sprawę, nie przyznał się nikomu, że dyament 
znajduje się jaż w jego posiadaniu, przeciwnie, 
udawał, że nie przestał jeszcze poszukiwać tego 
skarbu. 

Miał on sługę wypróbowanej wierności, nazwi- 
skiem Bertrand, — tego jednego przypuścił do 
tajemniey. Oddał mu dyament i polecił, aby z 
tym skarbem uciekł do Frankonii. Helwetowie 
dowiedzieli się jednak jakimś sposobem o tajem- 
nicy Saney'ego i rozosłali natychmiast na wszy- 
stkie strony świata gońców, aby sługę hrabiego 
pochwycić. 

Wierny Bertrand dniem i nocą uciekał z dya- 
mentowym królem i ani mu na myśl nie przy- 
szło, że gdyby tylko zmienił kierunek swej u- 
cieczki, mógłby się stać większym bogaczem od 
swego pana. Demon srogim roziskrzył się gnie- 
wem. że jego czarowne blaski nie mają tyle mo- 
cy, aby wiernego sługę powieść na pokuszenie. 
Ale Bertrand leciał dniem i nocą iani na chwi- 
lę nie wkradła mu się chętka do serca, aby z 
temi niezliczonemi milionami uciec i stać się ich 
właścicielem. l f 

Tak poczciwego głupca nienawidzą czarci. Ta- 
ki niezdara nie wart szczęśliwego losu. Dyamen 
towy demon przynęcił też wkrótce gońców hel- 
weckich, którzy wpadli na trop Bertranda. Był 
już wierny germek blisko granicy, kiedy spo- 
strzegł za sobą wznoszącą się kurzawę, wzbitą 
kopytami końskiemi. ; 

Bertrand spiął konia ostrogami, ale ten jedy- 
py przyjaciel upadał już ze znużenia: poniósł go 
Jeszcze do krawędzi lasu i tam padł bez życia. 
Tu go dogonili Helweci. 

— Gdzie jest dyament, który z sobą wieziesz? 
— krzyknęli na niego. 

Bertrand nie rzekłszy ani słowa, wydobył miecz 
7 pochwy i ciął bez namysłu najbliższego z na- 
pasiników a z taką siłą, że tego już nie uleczy- 
łyby wszystkie dyamenty świata. 

Było jednak za wielu napastników, aby mógł 


jest dość waźny, aby nim zająć uwagę pu- 
bliczną. Najważniejsze słowo wypowiedziała w tej 
sprawie krakowska Akademia umiejętności, któ- 
rą o kalumnię trudno posądzić, ta zaś pisze w 
Roczniku za rok 1885 co następuje : 

„O stanie tego zapisu, któremu nadano zwrot 
zniweczyć mogący zamiar testatora, wielokrotnie 
podaną już była wiadomość (zob. Rocawik z roku 
1875, str. 12 sq. 1876, str. 17. 1881, str. 19, 
188%«gtr. 16), W testamencie była wzmianka: 
iż sumy przeznaczone dla akademii mają być u- 
bezpieczone na zaprowadzić się mających ordy- 
nacyach, co się zaś tyczy wypłaty, wyrażono 
iam jak następuje: „wypłata k M się w rok; 
po mojej. śmierci i potem co roku w rocznicę 
śmierci mojej uiszczaną być ma. Na wypadek u- 
chybienia terminu, należeć się będą procenta 
zwłoki od sta.“ KsfaAdam Lubomirski, brat 
testaj o bezpośredni spadkobierca, do wa- 
r osował się najściśłeg; po jego śmier- 
ci rz a inny obrót. wypłatę bowiem-uczy- 
niono od zaprowgdzeni dyrfacyi. Tym 
sposobem to. co miało sd yć j dynie 
do ubezpieczenia legatu, uezfmiono 
warunkiem wprewadzenia go w wy- 
konanie. Akademia nie mągła tego pogodzić 
z wyżej przytoczonym ustępem testamentu gdy 
jednak w jej interesie poczynione kroki ' przez 
prokuratoryę skarbową skutku nie odniosły, nie 


Romana L us] zostało nie innego, jak starać się o przyspiesze- 


nie utworzenia owych ordynacyj. Zawiadomiona 
zatem, że zajmuje się tem p. dr. Al. - Dworski, 
adwokat krajowy w Przemyślu, udała się do nie- 
go z prośbą o popieranie tej sprawy z właściwą 
jemu energią. W odpowiedzi swojej z d. 1 lu- 
tego p. Dworski donosi, że jako zasiępca kę. Ad. 
Lubomirskiego (syna wyżej wspomnianego ks 
Adama), uzyskał zamianowanie kuratora do wy- 
jednania ordynacyj w osobie Ekse. hr. Włodz. 
Dzieduszyckiego, że jędnak ks. Hieronim 
(drugi syn śp. ks. Adama), przeciwny utwo- 
rzeniu tych ordynaeyj, założył pē e- 
ciw tej decyzyi rekuwrs, którego małatwie- 
nia wygląda. Domyślał się wprawdzie p. Dwor- 
ski, że załatwienie to powinno być} korzystne, 
dotąd wszelako o skutku jego starań nie otrzy- 
mała akademia żadnej wiadomości. =W= ktytykę 
rekursu ks. Hieronima wchodzić nię możemy, to 
jednak przez się widoczna, że gdyby wypadek 
byłdłaniegopomyślnym, najpiękniej- 
szy zamiar jego stryja, ks. Jerz. Ro- 
mana, byłby zniszezony i sponiewie- 
rany, akademia straciłaby wielce w jej celach 
pożądany zasiłek, a pracownicy na polu nauki, 
nagrodę i zachętę do pracy*. 

Z przedstawienia tej sprawy przez akademię, 
wynika, że ks. Hieronim nie szanując woli testa- 
tora, sprzeciwił się utworzeniu ordynacyi, i tym 
sposobem usuwa podstawy dla legatu. Czy to jest 
bardzo po obywatelsku i szlachetnie, niewieluby 
się na to zgodziło. Ze „prawnie* może on mieć 
słuszność , to rzecz inna — ale czyż w takich 
sprawach decydują paragrafy? Qzyż legat ten nie 
powinien być jak najpunktualniej wypłaconym 
z dóbr tych, na których jest ubezpieczony? Je- 
żeli zaś z jednej strony ks. Hieronim usuwa 
podstawę zapisu, a natomiast ofiaruje 1000 
złr. — trudno, powtarzam, dopatrzeć nieuprzedzo- 
nemu, żeby to zasługiwało „na uznanie* — jest 
to eo najwięcej, częściowe spełnienie świętego 
obowiązku. 


ujść przed nimi cało. Padł porąbany i nie we- 
stchnął nawet, tak zacisnął silnie usta. Odcięli 
mu głowę i odrzucili, ale usta tej głowy i wte- 
dy nawet się nie rozwarły. 

Helweci tymczasem przeszukali wszystką odzież 
Bertranda, połamali sajdak i broń, porabali całe 
ciało.... Wszystko nadaremnie, — dyamentu ni- 
gdzie nie było. 

Może rzucił go gdzieś po drodze? Całe tygodnie 
i miesiące całe szukano i szukano i nie nie zna- 
leziono, a przecież ten kamień powinienby był 
zdaleka zdradzić swą obecność olśniewającym bla- 
skiem. 

Zmiknął bez śladu i nikt nie mógł wpaść na 
żaden domysł, gdzie się podział. 

Wydało się tedy wreszcie, że go nie posiada 
ani Sancy, ani Helweci. I Sancy z swej strony 
i Helweci z swojej przeznaczyli wysoką nagrodę 
temu, kto go odszuka. 

Daremne jednak były wszelkie trudy. 

Hrabia dowiedziawszy się o zamordowaniu Ber- 
tranda, udał się na miejsce jego zgonu i kazał 
uczciwie pogrzebać jego zwłoki. 

Tymczasem o królu dyamentów zamilkły wszel- 
kie wieści. 

Błyszczący demon znów się dostał do swoich 
podziemi i ocknął się w towarzystwie robactwa, 
gdzie nawet korzenie roślin nie sięgały. 

Aie demon nienawidzi ciemności. Tak długo 
dręczył te kości butwiejące w ziemi, póki nie 
wyszły z grobu. 

Jednej nocy zjawił się we Śnie hrabiemu San- 
cy.jego wierny Bertrand. Zjawił się okryty rana- 
mi od helweckich mieczy, ociekły krwią. Nie 
wyrzekł ani słowa; milcząc, wskazał palcem na 
zaciśnięte swe usta. Potem rozsypał się w proch. 

Hrabia zbudził się przerażony straszliwem zja- 
wiskiem, rozglądał się po komnacie, lecz nie uj- 
rzał nie, prócz nocnego kaganka, smętnie bla- 
dem płonącego światłem. 

Pomyślał przez chwilę, co też może znaczyć 


głoszeńadziennik ów ma akoło 50.000 rs. 


ciete Mutuelle de Publicitó A. Lorette, directeur. Rue Caumartin 61. 


Z Rosyl. 


(Rosyjskie M A Wiedomosti). 


Pomimo znaczn owiększenia się dochodów 
cłowych deficył skarbowy mie zmiejsza się. roz- 
chody zaś wzrastają skutkiem nadzwyczajnych 
wydatków. Wobec tego, pisze korespondent Śło- 


wa, połężenie ministra skarbu nie do pozazdro- 
szczenia. Najlepsze jego chęci i działania, dątące 


do zmniejszenia deficytu okazują, się daremnemi. 
Niedobór chwilowo nieco się zmniejszył dzięki 
realizacyi długu towarzystwa kolei południowo- 
zachodniej; obecnie w dalszym ciągu odzyskania 
źBódeł dochodowych ministerstwo ehwyciło się 
realizacyi listów zastawnych Banku ziemskiego 
salacheckiego, których było w portfelu na sumę 
5 milionów rubli. W cych dniach wprowadzono 


je na giełdę petersburską. Zasi ten bardzo 
będzie na rękę skarbowi. 
* pa * < n 


Dziennik Petersburgskija Wiedomosti jest wła- 


snością ministerstwa oświaty i ma przywilej, tak 
samo jak Jłoskowskija Wsedomosti, zamieszczania 


wszelkich ogłoszeń publicznych rządowych insty- 
tucyi. W. ostatnieh latach wydawnictwo i reda- 
ktorstwo ‘powierzono p. Awsiejence , który miał 
ministerstwu płacić 15000 rs. rocznie. Suma ta 
dotychczas mie została złożoną i dlatego rząd o- 
debrał wydawnictwo Awsiejence i powierzył je 
bez wszelkiej opłaty drowi Cyon, temu samemu, 
który staż na czele redakcyi Gauleis w Paryżu, 
a obecnie otrzymał dyrektorstwo Revue nouvelle 
od znanej pani Adam w Paryżu. P. Oyon usuwa 
się od swoich zajęć w Paryżu i od Nowego roku 
staje na czele Peters, Wiedom., które mają być 
zupełnie reformowane “l jak mówią przyjmą«bar- 
wę wysoce urzędową. „Powiadają, że z samych o- 


ka 


K: dzienników rosyjskich. 
(Żale Riazańca). Po x 


Do jakiego stopnia dochodzi zaciekłość rosyj- 
ska w prześladowaniu wszystkiego co polskie, na- 
wet myśli, podjętych przez Polaków w sprawie 
powszechnego dobra, najniewinniejszych w świe- 
cie, bo dotyczących n. p. lasów lub ognia, do- 
wodzi korespondencya warszawska osławionego 
Riazańca w Now. Wremia zamieszczona. W niej 
czytamy co następuje: 

„Za czasów gen. Kozebue i Albedyńskiego nie 
było kwestyi z rzędu bliżej obchodzących ogół tu- 
tejszy, żeby mie składano specyalnych elaboratów, 
memoryałów i t. p. wypracowań. Zwykle przed 
otrzymaniem takich dokumentów. naczelnik kraju 
„przygotowywał* się do zbadania sprawy i wy- 
słuchania wypracowań, ku czemu używano osób 
trzecich, mających bezpośrednie stosunki z gene- 
rałem. Urzędnicy Polacy lub „polakujący* naczel- 
uiecy specjalnych wydziałów byli bardzo do tego 
przydatni. Zresztą elaborat przechodził do nacżel- 
nika kraju z rąk osób wpływowych lub tytuło- 
wanych, a jednocześnie w prasie miejscowej zja- 
wiały się artykuły popierające opinie , wyrażone 
w memoryale. Dopóki istniał komitet do spraw 
Królestwa Polskiego i specyalne komisya wło- 
ściańska, dopóty popierano projekty dotyczące 
większości społeczeństwa tutejszego w duchu dą- 
żeń takich znaweów kraju jak Milutin, Czerkaskij, 


chodu. ” 


a 


ten sen? i zmrużył oczy. Lecz zaledwie usnął, 
Bertrand znów mu się zjawił, a takij krwawy, 
że hrabia zerwał się z łoża i zdawało mu się, 
że cała komnata zbryzgana krwią. 

I nie mógł już zasnąć, ba, nawet na jawie ta 
głowa z zaciśniętemi ustami stała mu ciągle przed 
oczyma, nie mógł się pozbyć jej widoku. 

Cóż chciał mu oznajmić zamordowany ?... 

Nazajutrz udał się Sancy z kilkoma dworzana- 
mi na miejsce, gdzie pochowano Bertranda. 

Przybywszy tam, rozkopali grób w głębokiem 
milczeniu. Kości wiernego sługi już zbielały, a 
czaszka ze zamkniętą szczęką bielała nakształt 
gładkiej kuli. 

— Otóż jestem Bertrandzie!... Czegóż sobie 
życzysz? — rzekł hrabia. A kiedy dotknął ręką 
tej czaszki, rozwarła się szczęka i król dyamen- 
tów ujrzał znów światło dzienne. 

Wierny sługa ukrył skarb mu powierzony w 
ustach swoich i nawet w bolach konania nie 
zdradził, gdzie się znajduje dyament. 

Sancy wzniósł mu na grobie marmurowy po- 
mnik; a Bertrand usnął juź na wieki po pozby- 
ciu sia demona, który mu i w grobie nie dawał 
spokoju. — — 

Dyamentowe cudo, które się urodziło z rany 
niewolnika i stało się okiem krwiożerczego boży- 
szcza i długie lata przebyło potem pośród zębów 
trupa, od tego czasu znalazło już zawsze godne 
siebie pomieszczenie : — zawsze na czole królów. 

Ale i tu demon nie może zbyt długo na je- 
dnem miejseu usiedzieć: z tronu francuskiego 
wywędrował do Hiszpanii, ztamtąd do Anglii; a 
w r. 1885 zapragnął przejść do skarbca mokie- 
wskiego cara 

I dotad jeszcze tam mieszka. 

Może już się zadowolni takim zaszczytem... 


Koniec 


2 Nr. 261. 


wa nas, że nie wszystkie siły narodu zużywają 
się na wewnętrzne walki i utrzymanie siły zbroj- 
nej, że społeczeństwo republikańskie dokonało 
niejednego dzieła, które bez względu na to. ja- 
ka będzie przyszłość tego kraju, nie da się już 
obalić ant obcym najazdem, ani politycznemi 
przewrotami. 

Jednem z najważniejszych zadań, które dzi- 
siejsze pokolenie sobie wytknęło, jest reorganiza- 
cya wychowania publicznego. W wielu gałęziach 
szkolnictwa nie pozostawało rzeczypospolitej nie 
innego, jak tylko ulepszyć to, co jej poprzednie 
rządy pozostawiły w spuściźnie. Wyłączną nato- 
miast zasługą dzisiejszej epoki jest stwerzenie 
nieznanej niemal przedtem instytucyi, utworzenie 
rządowej wyższej szkoły żeńskiej. 

Publiczne wychowanie kobiet nie od wczoraj 
dopiero zajmuje wybitne umysły w narodzie fran- 
cuskim Myśliciele francuscy w okresie przedre- 
wolucyjnym domagali się jnż, ażeby państwo za- 
jęło się zakładaniem konwiktów żeńskich i szkół 
dla nauczycielek. Pomysły tego rodzaju mnożą 
się po roku 1789, pierwszej rzeczypospolitej nie 
było jednak danem wywiązać się z tego zadania. 
Zamknięcie szkół klasztornych nie posunęło tej 
Sprawy naprzód, gdyż w jednej chwili niepodo- 
bna było stworzyć dostatecznej liczby zakładów, 
któreby je godnie zastąpić mogły i już w roku 
1793 musiano przywrócić wolność nauczania i 
oddano znowu tę gałęź wychowania w ręce osób 
prywatnych. Za czasów restauracyi powróciła je- 
dnak ta sprawa na porządek dzienny. W roku 
1819 uczyniono ważuy krok, ustanawiając roz- 
dział między niższemi a wyższemi szkołami, a 
zarazem zaprowadzając egzamina, którym się kie- 
rowniczki i namczycielki zakładów prywatnych 
musiały poddawać. Równocześnie zaopiekowało 
nie państwo kursami dla ukończonych uczennie. 
Kursa ie, jakkolwiek niektóre z nich wały 
się zaledwie raz w tygodniu, cieszy. ie- 
zmiernem powodsaniem i zasłużył na 
chlubne wspomnienie w dziejach ośw. 

Stan ten wake, roka 1850. Wy "w tym 
roku ustawa zniosła różnicę między nauczyciel- 
kami szkół wyższych i niższych, i pozwoliła o- 
twierać wyższe naukowe zakłady żeńskie osobom, 
które, według dawniejszych przepisów, mogły 
być tylko kierownieczkami szkół początkowych. 
Naturalnem następstwem tej ustawy było, iż po- 
ziom nauki w wielu zakładach znacznie się obni- 
żył, a dopiero za rządów dzisiejszej rzeczypospo- 
litej udało się ustawodawcom francuskim napra-. 
wić błąd popełniony za drugiego cesarstwa. 

Organizacya dzisiejszych wyższych szkół żeń- 
skich polega na ustawie z 21 grudnia 1880 ro- 
ku. Projekt tej ustawy, wypracowany przez đe- 
putowanego Kamila Sóe, był przedmiotem dłu- 
gich i namiętnych narad w obu Izbach Zgroma- 
dzenia narodowego, a obrady te są dowodem, 
że równie stronnictwo republikańskie, jak partya 
konserwatywna, umiały ocenić doniosłość zamie- 
rzonej reformy. Nie cheąc się wdawać w ocenę 
rzeczonej ustawy wspomniemy tylko po krótce, 
jakie są główne jej zarysy i jak ważne wywołała 
ona następstwa. 

_ Przewodnią myślą ustawodawcy było usunięcie 
wychowania kobiecego z pod przemożnego wpły- 
wu zgromadzeń zakonnych i ułatwienie młodym 
kobietom nauki w zakładach rządowych, począ- 
wszy od najniższych aż do najwyższych jej szcze- 
bli. Ustanawiając internat obok eksternatu i dzie- 
ląc wyższe klasy na odrębne wydziały, umożliwia 
nowa ustawa rodzicom uczennic kierowanie wy- 
kształceniem córek według uznania. Przeciw 
tym podstawom nowej organizacyi wymierzyli 
konserwatyści swe najdotkliwsze pociski. W za- 
kładaniu internztów rządowych upatrywano słusz- 
nie niebezpieczną konkurencyę dla konwiktów 
klasztornych, a plan nauk, na mocy którego: 
uczęszczanie na wykłady religii zależy od woli 
rodziców, musiał oczywiście wywołać zacięty opór 
ze strony partyi katolickiej. W obronie z 


Sołowiew, Żukowskij i t. d. Ale obecnie, albo 
jeszcze po jakich latach dziesięciu, tradycye tych 
ludzi giną, a w Petersburgu nie będzie ani je- 
dnej osoby, znającej dokładnie stosunki miejsco- 
we. Wówczas nadejdzie chwila, w której poda- 
wanie przez panów elaboratów w sprawach miej- 
scowych będzie nader ułatwionem. Przypuszezam, 
że były dyrektor kancelaryi generał - gub»rnatora 
p. Rubcow wywiózł stąd dużo „memoryałów", o 
jakich wzmiankowałem. Ogłoszenie ich byłoby 
bardzo pożądanem. Najprzód zaprzestanoby skła- 
dać referaty w sprawach już raz opracowanych, 
a powtóre społeczeństwo rosyjskie zapoznałoby 
się z tendencyami tutejszych osób wpływowych, 
dążących stale do unicestwienia wszystkiego, co 
tutaj korzystnego i dobrego zdziałał rząd rosyj- 
ski od r. 1868. Dla przykładu przytoczę projekt 
złożony generałowi Albedyńskiemu pod napisem: 
„Projekt ustawy leśnej“. W egzemplarzu druko- 
wanym opuszczono naturalnie te ustępy, które 
miano umieścić dopiero później po zatwierdzeniu 
ustawy, ale w egzemplarzu litografowanym było 
wszystko. A więc miały być komitety obywatel- 
skie i straż leśna, uzbrojona w broń palną, liczba 
której mogłaby być zwiększoną podług uznania 
komitetu. Miano nawet zwoływać całą straż w 
wypadkach nadzwyczajnych na pewne ściśle wska- 
zane punkty. Czytając to, niepodobna dość wy- 
dziwić się śmiałości, z jaką organizowano milicyę, 
uzbrojoną kosztem panów i złożona z ludzi zo- 
stających u nich w służbie. 

„Skromniejszemi nieco są cele, do których 
dąży p. Aleksandrowicz w elaboracie podanym 
niedawno do ministeryum spraw wewnętrznych, 
a dotyczącego zmiany obowiązującej obecnie usta- 
wy ubezpieczeń. Projekt p. Aleksandrowicza ma 
za cel: 1) Znieść istniejącą od lat 17 zasadę u- 
bezpieczenia gubernialnego; 2) przywrócenie dar 
wnej solidarności całego kraju w sprawie ubez- 
pieczenia, i 3) zcentralizowanie zarządu temi spra- 
wami w jednym urzędzie centralnym. Tak dajcie 
tylko temu projektowi możność urzeczywistnienia 
się, a po upływie roku na równi z powiatowemi 
agentami rządu wystąpią osoby innego rodzaju i 
innego pokroju. ludzie, którzy pozostali tu je- 
szcze z czasów przed reformą administracyjną z 
r. 1866, o dążnościach czysto szlacheckich, i któ- 
rzy postarają się przypomnieć ladności kraju „te 
czasy ubiegłe". Wystarczy tylko zachwiać pod- 
stawy tego, co dotąd zdziałano — kończy p. Ria- 
zaniee — a potem wszystko pójdziesłatwiej*» 

Czego ten pan-Riazaniec chce — czego się 
obawia ? 


Anglia wobec Rosyi. 


O stosukku Anglii i y mocarstw do Ro- 
syi donoszą z Londynu do „Poł. Corr.: 

„Doniesienia dzienników angielskich i nustry- 
ackich o zbiorowem wystąpieniu mocarstw, 
jakie ma być zamierzonem, aby skłonić gabi- 
net rosyjski do jasnego oświadcze- 
nia inteneyj i zamiarów swej polityki 
bułgarskiej, — doniesienie to nie budzi wiary 
w świecie dyplomatycznym. O takiem wystąpie- 
niu dotąd tu mie nie wiadomo; — przeciwnie wiado- 
mo tylko, że Europa od czasu drugiego pojawie- 
nia się przesilenia bułgarskiego t. j. od 21 sier- 
pnia nie dała o sobie jako całości żadnego zna- 
ku życia i że mocarstwa nie zrobiły wspólnie 
nawet rozpędu do jakiejkolwiek próby, by zająć 
stanowczą wspólną pozycyę względem sprawy 
bułgarskiej. Z tego jeszcze nie wynika, że to lub 
owo mocarstwo — (a w tej mierze trudniej jest 
zrozumieć Anglię niż którekolwiek inne mocar- 
stwo kontynentalne. gdyż Anglia właśnie naj- 
więcej trzymała się na uboczu) — miewało cza- 
sem sposobność i korzystało z niej, aby gabine- 
towi petersburskiemu wyrazić swoje zdanie o tej 
sprawie, ale o jakimś zbiorowym kroku całej 
Europy nie było i dotąd niema nawet mowy. 
Powodów wyjaśniających może być wiele. Jak 
z jednej strony pewnem jest, że postępo.wa- 
nie Rosyi w Bułgaryi, a szczególnie ak- 
cya gen. Kaulbarsa w całej dyplomacyi europej- 
skiej niema absolutnie żadnego opie- 
kuna lub obrońcy, tak samo z drugiej stro- 
ny jest pewnem, że to moralne oburzenie nie 
znalazło dotąd absolutnie żadnego wyraźnego wy- 
razu dyplomatycznego. — Również faktem jest, 
że rząd rosyjski stara się zapobiedz wszelkim za 
pytaniom, uwagom czy przedstawieniom przez 
często powtarzane oświadczenie, iż dalekim jest 
od wszelkiej chęci pogwałcenia Bułgaryi lub 
zbrojnej okupacyi. Te doświadezenia przybrały 
już pewien stereotypowy charakter i niema wąt- 
pliwości, że właśnie one ułatwiły głównie rolę 
spokojnego wyczekiwania i cichego zezwalania 
tym rządom, które za swój cel wzięły sobie po- 
kojowe załatwienie przesilenia. — Nie trzeba 
mniemać, że przy tem wiele szkody się ponio- 
sło. Dzień ostatecznego obrachunku 
jeszcze nie nadszedł, a minąć nie mo 
że. Sprawiedliwa, dobrze rozważona i silną wo- 
lą poparta replika mocarstw do tego 
powołanych zjawi się jeszcze na czas, 
aby zapobiedz załatwieniu sprawy, niezgodnemu 
z traktatami i interesami Europy, gdyby takie 
załatwienie było zamierzonem*. 

Artykuł powyższy, widocznie inspirowany, jak 
z jednej strony studzi zbyt pohopne nadzieje, 
oparte na przemówieniu Salisbury ego i porozu- 
mieniu się Austryi i Aglii, tak z drugiej znowu 
stara się obudzić otnehę, iż dzień obrachunku 
z Rosyą za jej zuchwałe postępowanie nie minie 
z pewnością. 


występował w pierwszym rzędzie jego autor p. 
Kamil Sóe. Wymownemi słowy malował on stan 
umysłowy dzisiejszych Francuzek, które należąc 
pojęciami do 17 lub 18 wieku, łączą się węzłem 
małżeńskim zmłodzieńcami, wychowanymi w spół- 
czesnej szkole. Wskazał on nadto na nieprzyja- 
zny republikańskim instytucyom kierunek, panu- 
jący w szkołach klasztornych i na groźne dla 
rzeczypospolitej następstwa, jeżeli ona sama nie 
zajmie się wychowaniem tych, które w przyszłe 
pokolenie obywateli francuskich mają wpajać 
poczucie patryotyzmu. Republikańska większość 
przychyliła się do tych poglądów i przyjęła usta- 
wę, mocą której państwo ma prawo zakładać 
przy pomocy departamentów i gmin wyższe szko- | 
ly żeńskie, i z któremi w razie potrzeby mogą być! 
połączone internaty dla uczennice. Rządowi rze-: 
czypospolitej służy prawo nadzoru nad wszyst- 
kiemi tego rodzaju szkółmi. 

Rozporządzenie ministra, wprowadzające tę usta- 
wę w wykouanie określa, bliżej prawa nadane 
gminom. Szkoły, które państwo zakłada przy, 
współudziale gmin, otrzymały nazwę liceów, za- 
kłady zaś, utrzymywane wyłącznie z funduszów | 
gmin, nazwę Colleges. Dalszy ustęp orzeka, że; 
zakłady te są eksternatami, że jednak na życze- 
nie gmin można z eksterpatami łączyć internat, 
którego koszta gmina w zupełności pokrywa. 

Jak potrzebną była powyższa ustawa, dowodzi 
tego pośpiech, z jakim całe społeczeństwo zabra- 
lo się do jej wykonywania. Pierwsze liceum dla 
kobiet otwarto w Montpellier 18 stycznia 1882 
a w pażdzierniku tego samego roku liczyło ono 
już 215 uczennic. Do końca grudnia założono we 
Francyi 3 licea i 6 kollegiów, w roku następnym 
15 liceów i 8 kollegia, w r. 1884 otwarto 3 li- 
cea i 4 kollegia, a skoro ukończą się rokowania 
rządu z niektóremi gminami, Francya będzie po- 
siadała w siedm lat po wydaniu ustawy 71 li- 
ceów i 18 kollegiów żeńskich. 

Zarówno zgromadzenie narodowe, jak i mini- 
steryum oświaty przyjęły zasadę, że nauk w za- 
kładach żeńskich powinny udzielać kobiety, Za- 
kładem, w którym młode kobiety kształcą się na 
nauczycielki wyższych szkół żeńskich, jest semi- 
naryum nauczycielskie w Sèvres. Założone na 
mocy ustawy z 29 lipca 1881 r. jest ono inter- 
natem; mieści się ono w gmachu, stanowiącym 
niegdyś część fabryki porcelany a wzniesionym 
z wielkim przepychem za panowania Ludwika 
XV. Uczennice seminaryum pobierają naukę i 
utrzymanie kosztem państwa i obowiązane są za 
to poświęcać się przez 10 lat po ukończeniu za- 
kładu zawodowi nauczycielskiemu. W razie jeżeli 
która z uczennie nie dopełni tego warunku, musi 


Reformy szkolne we Francyi. 


Szesnaście lat upłynęło od upadku drugiego 
cesarstwa a naród francuski nie zdołał jeszcze 
odzyskać stanowiska, które poprzednio w gronie 
ludów europejskich zajmował. Niesnaski wewnę- 
trzne, niezłamana potęga wiecznie cznjnego wro- 
ga, brak pierwszorzędnych mężów stanu u steru 
rzeczypospolitej, nie pozwalają Francyi rozwinąć 
swych sił żywotnych na widowni całego świata, 
a badając powierzchownie dzieje łat ostatnich, 
możnaby niemal zwątpić w potęgę geniuszu fran- 
cuskiego i uwierzyć złowróżbnym, nienawistnym 
głosom, przepowiadającym zupełny upadek tego 
społeczeństwa. Dopiero dokładniejsze przyjrzenie 
się wewnętrznym stosunkom Francyi przekony- 


NOWA REFORMA. 


zwrócić zakładowi koszta utrzymania w kwocie 
700 fr. rocznie. Nauka trwa przez trzy lata; po 
ukończeniu trzechletniego kursu zdaje uczennica 
egzamin na nauczycielkę a w rok później wolno 
jej przystąpić do wyższego egzaminu, poczem o- 
trzymmuje patent na nauczycielkę starszą. 

Oto są ogólne zarysy organizacyi wyższych 
szkół żeńskich we Franceyi. Nie da się zaprze- 
czyć, że olbrzymie to dzieło zawdzięcza szybkie 
swe ukończenie w znacznej części walkom stron- 
niczym i niechęci do kościoła katolickiego W 
każdym jednak razie nie można bez największego 
uznania wyrazić się o ofiarności społeczeństwa, 
które w tak krótkim czasie potrafiło stworzyć z 
niczego zupełnie nowy rodzaj szkół i umożliwić 
pobieranie nauki wszystkim kobietom, które pra- 
gnienie wiedzy ożywia. 


M 


we 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 13 listopada. 


W sprawie podpisanego przez 58 prezesów 
Rad powiatowych, oraz prezydentów Lwowa i 
Krakowa podania do prezydenta ministrów, ażeby 
rezygnacya marszałka ZŻyblikiewicza nie została 
przyjętą, lecz „przez udzielenie odpowiedniego 


urlopu załatwioną być mogła* — czego całą nie-|dniej Azyi jako gubernator cywilny Tonkingu, 
jjest wypadkiem politycznego znaczenia. Francya, 


właściwość wczoraj wykazaliśmy, dowiadujemy 
się dziś, iż najniewinniejszymi tego zasadniczego 
błędu, są właśnie marszałkowie Rad powiatowych. 
Na posiedzeniu bowiem odbytem w tym przed- 
miocie w Krakowie, złożonem z licznego grona 
przeważnie koryfeuszów naszej miejskiej Rady 
obecnych było tylko trzech przezesów Rad po- 
wiatowych. Stylizacya telegramu zaś, jest wyłą- 
czną własnością jednego z członków Rady miej- 
skiej, prawnika. 

Dowiadujemy się także, że do podpisania po- 
dania imieniem swojem upoważnił również ini- 
cyatorów przebywający w Wiedniu książę Adam 
Sapieha, z tem wyraźnem wszakże zastrzeżeniem, 
iż w podaniu nie powinno być mowy o urlopie. 

Niektórzy prezesi Rad powiatowych nie pod- 
pisali podania, ze względu, iż nie chcieli, ażeby 
przyszła sesya Sejmu odbywać się miała bez mar- 
szałka. Zaś do podania, wysłanego onegdaj w przy- 
toczonej przez mas wczoraj stylizacyi, t. j. ze 
wzmianką o urlopie, przyłączyło się jeszcze ośmiu 
prezesów Rad powiatowych, czyli razem 61. 

Diło donosi, że wiec ruski w Stanisławo- 
wie odbędzie się nie w tym miesiącu ale aż 8go 
grudnia. Powodem do odłożenia wiecu mają być 
choroby epidemiczne , które skłoniły władze w 
Stanisławowie do zamknięcia niektórych szkół 
publicznych. 


Minister oświaty dr. Gautsch zamierza za- 
raz po ponownem zebraniu Rady państwa wnieść 
w Izbie poselskiej projekt ustawy o reorgani- 
zacyi gimnazyów. Ustawa cała składać się 
ma z jednego tylko paragrafu, mocą którego liczba 
lat nauki w gimnazyach zwiększoną będzie o rok 
jeden, więc na 9 lat. Postanowienia wykonawcze 
wydane będą w drodze rozporządzenia. Minister 
— jak wiadomo — wspominał już o tem w peł- 
nej Izbie wkrótce po swej nominacyi. 


O posiedzeniu węgierskiej komisyi delegacyj- 
nej dla spraw wojskowych doniósł nam wczoraj 
telegram. Z przebiegu narad w komisyi spraw 
zagranicznych nie ma jeszcze szczegółów jakkol- 
wiek ważnych. Dopiero dzisiejsze posiedzenie, 
na którem podobno minister Kalnoky ma złożyć 
wywód o zagranicznem położeniu monarchii, roz- 
jaśni nieco sytuacyę. Komisya, zawiadomiona od 
ministra, że w sobotę gotów jest złożyć swój 
wywód — uchwaliła w sobotę go wysłuchać, Na- 
stępnie uchwalono, wbrew dotychczasowemu zwy- 
czajowi, nie wnosić do ministra interpelacyj, ale 
naprzód wysłuchać całego wywodu, a dopiero 
potem, gdyby w nim co było niejasnem, dal- 
szych wyjaśnień żądać. Przystąpiono następnie 
do budżetu ministerstwa spraw zagranicznych, 
który uchwalono bez ważniejszych rozpraw. Tyl- 
ko przy pozycyi „fundusz dyspozycyjny“ oświad- 
czył Apponyi, że głosowania za tą pozycyą 
nie uważa jako wotum zaufania dla ministra. 

Z Pesztu telegrafują do N. W. Tagblatt, że 
hr. Kalnoky trwa przy zamiarze postawienia kwe- 
styi zaufania, zwłaszcza, że podniesiona kilkakro- 
tnie zgoda na cele jego polityki, z równoczesną 
krytyką jego postępowania, jako nie dość 
energicznego, zmusza go do prowokowania uchwa- 
ły, mogącej o jego osobistem stanowisku decy- 
dować. Delegaci węgierscy jednak twierdzą, że 
wyraźne postawienie kwestyi zaufania jest zby- 
tecznem, z uwag bowiem, jakie będą w toku dy- 
skusyi poczynione, będzie mógł minister właści- 
we wyprowadzić wnioski. W tym duchu też działa 
prezydent delegacji, a brat prezydenta ministrów, 
Ludwik Tisza. Andrassy zajmuje dotąd stano- 
wisko rezerwowane, a pracuje podobno nad wiel- 
ką mową o sprawie bułgarskiej. 


Thorn. Zig donosi, że zamieszkały oddawna 
w Toruniu na przedmieściu bydgoskiem proce- 
derzysta M.K. został wydalony. Po- 
nieważ wskutek stosun ów nie mógł on być te- 
mu wyrokowi posłuszny, odstawiono go w spo- 
sób przymusowy do granicy. Poprzednio wysłał 
K. cały swój dobytek do Królestwa Polskiego, 
gdzie zamyślał się osiedlić. Władze rosyjskie atoli 
go nie przyjęły i powrocii do Torunia Cóż ma 
teraz począć ? 

Z Berlina piszą do Kólmischc Zeitung co na- 
stępuje: „Pruska administracya wojskowa zrobiła 
pierwszy krok do wystąpienia praktycznie przeciw 
chętkom polonizacy jnym w prowincyach 
W. Ks. Poznańskiem i Prusach zachodnich. Przy 
zaciąganiu obecnem do pułków rekrutów powró- 
cono na nowo do zasad, praktykowanych przed 50 
laty, a mianowicie postanowiono po polsku 
mówiących rekrutów umieszczać za8ad- 
niczo tylko w pułkach, msjących załogi po za 
obrębem obu wymienionych prowineyj. Nie na- 
leży zapominać o tem, że pominąwszy już tę 
korzystną okoliczność, iż ci, tak zwani Po 
lacy przez trzy lata będą w czysto niemieckiem 
otoczeniu, to część tych rekrutów po wysłużenin 
wojskowej służby będzie szukała zatrudnienia 
w odnośnych załogach i w ten sposób z czasem 
zupełnie się zgermanizuje. Taki Polak przynaj- 
mniej w Altonie lab Kottbus usuniętym tak samo 
będzie z pod wpływów ; panów polskich, ducho- 


dotąd żadnego rezultatu. W. Porta naśladując in- 


wnych, jak i Polek. W końcu zauważyć jeszcze 


| należy, że korpusy armii, mające załogi bardziej 


ku zachodowi, nie otrzymają tym razem Żadnych 
polskich rekrutów dlatego, ponieważ pomieszczono 
w nich już rekrutów z Alzacyi i Lotaryngii, gdyż 
zaciąganie ich do pułków alzacko-lotaryngskich nie 
byłoby jeszcze na czasie. W całej tej procednrze 
chodzi w pierwszej linii o usunięcie rekrutów 
z pod wpływu pewnych ojezystych żywiołów“. 
Komentarze tu chyba zbyteczne! 


Do wiadomości o przymierzu angiel- 
sko-austryacko-włoskiem przybywa nowa 
pogłoska. Wychodzący w Tryeście Corriere della 
Ścra odbiera z Rzymu z pewnego jak utrzymuje 
źródła doniesienie, że na podstawie Świeżo za- 
wartej ugody, każde z tych państw wyśle dwa 
statki wojenne na morze Czarne. Okręty te mają 
stanowić eskadrę, której zadaniem będzie krążyć 
wzdłuż brzegów Turcyi i Rumelii. Turcya, uwia- 
domiona o tej antirosyjskiej demonstracyi, miała 
ten zamiar bardzo przychylnie powitać i zezwoliła 
już podobno na przepływ eskadry przez Darda- 
nele i Bosfor. Dziennik tryesteński podaje tę wia- 
domość z zastrzeżeniem. 


Nagła śmierć Pawła Berta, który z rzad- 
kiem dziś poświęceniem opuścił swój zawód i 
umiejętne studya, aby służyć ojczyźnie w wscho- 


która poświęciła znaczną liczbę swych dzieci dla 
sprawy tonkińskiej, traci dziś znowu jednego z 
najlepszych swych synów. Komendant Rivière 
zginął od kuli czarnej flagi, Courbet zaś i Paweł 
Bert padli ofiarą morderczego klimatu. Śmierć 
Berta da sposobność przeciwnikom polityki kolo- 
nialnej do wznowienia rekryminacyj przeciw rzą- 
dowi, który nie chciał z Tonkinu ustąpić. Sprawa 
tonkińska znowu zostaje otwartą i z pewnością 
poświęconym zostanie szereg posiedzeń izby na 
bezpłodną rozprawę w tej sprawie. W Pawle 
Bercie traci Francya nietylko znakomitego uczo- 
nego przyrodnika i lekarza, wielkiego patryotę, 
znakomitego męża stanu i polityka, lecz także 
szlachetnego człowieka, który pół życia po- 
święcił dla wyzwolenia ludzkości z więzów ciem- 
noty i duchowej niewoli. Zdobycze Pawła Berta 
na polu umiejętności i postępu, zasługi położone 
przez niego dla sprawy oświaty i wychowania 
we Francyi, zapewniają mu zaszczytną pamięć i 
uznanie późniejszych pokoleń. 


Pomiędzy królową Wiktoryą i sułta- 
nem, jak piszą z Konstantynopola, nastąpiła wy- 
miana nader serdecznej korespondencyi. Królowa 
angielska podziękowała sułtanowi za okazałe przy- 
jęcie jej syna ks. Edynburskiego, podczas pobytu 
tegoż w Konstantynopolu. Sułtan w odpowiedzi 
Swej usprawiedliwia się, że choroba przeszkodziła 
mu przyjąć księcia zaraz po przybyciu tegoż do 
stolicy tureckiej, Te usprawiedliwienia się pono- 
wił sułtan podczas prywatnej audyencyi White'a, 


Misya dyplomaty bułgarskiego Gre- 
kowe w Konstantynopolu nie przyniosła 


ne mocarstwa, wystrzega się pilnie wzięcia ja- 
kiejkolwiek inicyatywy w rozwiązaniu kwestyi 
bułgarskiej i zdaje się oczekiwać dalszych posta 
nowień Rosyi albo wpływu nieprzewidzianych 
wypadków. 
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Izroniia. 


Kraków, 13 listopada. 


W zdrowiu dra Zyblikiewicza nastąpiła zupeł- 
na zmiana na dobre. Wiadomość, podana przez (ra- 
setę Narcdową o przybyciu do Lwowa dra Cha- 
łubińskiego z Warscawy okazała się bezpodstawną. 
Natemiast dzienniki lwowskie donoszą, iż chorego 
marszałka odwiedził p. Stanisław Koźmian z Kra- 
kowa. 

Starsi Stowarzyszeń rękodzielniczych krakow- 
skich wysłali wczoraj do prezydenta ministrów hr. 
Taaffego telegraficzną prośbę o dołożenie starań, 
ażeby cesarz nie przyjął rezygnacyi marszałka dra 
Zyblikiewicza. Oprócz tego wysłano następujący te- 
legram do dra Zyblikiewicza : 

„Zebrani starsi wszystkich cechów i Stowarzy- | 
szeń krakowskich uchwalili jednomyślnie błagać Cię 
Jaśnie Wielmożny Panie, jako swego Opiekuna i 
Protektora, o cofnięcie rezygnacyi, prosząc Boga, 
byś nam jak najspieszniej dla dobra kra u do zdro- 
wia powrócił. Z upoważnienia 
Armółowice Stanisław, Sspakowski Witalis, 

Kornecki Wincenty. 

Grono pań krakowskich postanowiło zamówić 
składkową mszę dziękczynną za wyzdrowienie mar: 
szałka Zyblikiewicza. Nabożeństwo odbędzie 
się uroczyście w kościele N. P. Marzi w poniedzia- 
łek o god. 11. 

Dr. Józef Łazarski, dotychczasowy nadzwyczaj- 
ny profesor uniwersytetu Jagiellońskiego został mia- 
nowany zwyczajnym profesorem farmakologii i far- 
makognozyi na tymże uniwersytecie. 

Pierwszy koncert orkiestry wojskowej 57 puł- 
kn odbędzie się jutro po południu w sali hotelu 
Saskiego. Zachęcając publiczność naszą do licznego 
przybycia, uprzejmie prosimy urządzających koncer- 
ty, aby, jeżeli to jest możliwem, na przyszłeść bi- 
lety drukowane były w języku polskim. Bsgatelka 
ta na pozór, w Czechach lub Węgrzech mogłaby 
powstrzymać od przybycia na koncert całą publi. 
czność, niebardzo kochającą język, w którym bilety 
zostały wydrukowane. 

Koncert p. Adamowskiego, który, jak słyszy- 
my był niestety pożegnaluym występem tego uie 
pospolitego w fachu swoim artysty w naszem, pra- 
wdziwą sympatyę żywiącem dła n'ego mieście. wy- 
padł pvd względem produkcyj wielonczelowych koo- 
certanta nad wszelki wyraz świetnie. 

Pouieważ wszelkie sprawozdania z koncertów po- 
stanowiliśmy łączyć w dłuższe przeglądy ruchu mu- 
zycznego, które się w piśmie naszem  peryodycznie 
będą pojawiać, poprz stajemy dziś przeto na tej no- 
tatoe, dodając jeszcze tylko, Że nowem a nader u- 
roczem zjawiskiem dla publiczności tego ostatniego 
keneertu była, ujmująca wrodzonym wdziękiem í u- 
czuciem młoda deklamatorka panna Jadwiga I- 
wanowska, która zawitała do nas z Warszawy 
i którą w imieniu publiczności prosić się ośmiela- 
my aby nie poprzestała na jednym tym występie. 

Trzeci wieczór muzykalny Towarzystwa mu- 


Kraków 14 Listopada 1886. _ 


rownietwem dyrektora W. Barabasza. W wieczorze 
tym przyrzekła wziąć udział panna Oktawia Księ- 
Żarska, uczennica Jenny Mayer w Berlinie i wyko- 
na z panem A S Duet Żeleńskiego, oprócz tego 
pieśni Szumana i Rubin teina. — Również wezmą 
ndział panna Wanda Świtkowska, nczennica Wł. 
Żeleńskiego, oraz panowie Singer, Hock i Novácek. 
Biletów nabywać można w kancelaryi Towarzystwa 
muzycznego. 

Rogier hr. Łubieński. poseł na Sejm, o którego 
chorobie donosiliśmy, ma się już znacznie lepiej, 

Dziennika rozporządzeń miasta Krakowa wy- 
szedł Nr. 26 Pożądanemby było, ażeby to czaso- 
pismo peryodyczne opatrywane było datą. 

Piękną wystawę sklepową z rzeczywistym sma- 
kiem, wykonaną przez tutejszy zakład stolarski p 
Romana Chmurskiego, urządził p. Józef Ru- 
dnieki, właściciel renemówanego handlu galante- 
ryjnego w hotelu Drezdeńskim Mnóstwo osób eglą- 
da tę nową ozdobę linii A-B. Pożądaną dla kupu- 
jących nowością jest taxże świeżo zaprowadzone 0- 
znaczenie ceny każdego wystawionego towaru, co 
za granicą wszędzie jest rozpewszechnionem. 

Wogóle zauważyć imusimy, iż w ostatnich czasach 
daje się spostrzegać wielka dbałość pp. kupców tu- 
tejszych o piękne urządzanie wystaw sklepowych, 
szczególnie w Rynku. Handel papieru p. Fiszera 
w pałacu Spiskim niedawno również kosztownie zo 
*tał ozdobiony. 

Dwa samobójstwa. Dnia 11 b. m. zmarł w szpi- 
talu św. Łazarza Emil Zapalski, lat 17 liczący, ro- 
dem z Myślenie, terminator krawiecki, praqujący w 
ostatnim czasie w Krakowie, wskutek otrucia się 
odwarem z zapałek, który, jak śledztwo policyjne 
wykazało, zażył dnia 2 b. m. z niewiadomej przy- 
czyny w mieszkaniu swegu majstra Również 
dnia 6 b. m. zmarła w tym samym szpitalu Agata 
Tobiasz, służąca, lat 21 licząca, rodem z Jędrze- 
jówki, powiatu sądeckiego, z powodu zażycia takie- 
goż odwaru, lecz właściwej przyczyny samobójstwa 
uie zdołano jeszcze dotychczas sprawdzić. 

Zapiski policyjne. Organa policyi przytrzymały 
wczoraj Maryannę Jaskaniec z Podgórza i córkę jej 
Antoninę 15-letnią — które już od dłuższego cza- 
sn przyjmując nocleg u różnych osób, popełniały 
znaczne kradzieże rzeczy. Od przytrzymanych ode- 
brano znaczną ilość rzeczy skradzionych, jako to 
kilka poduszek, sukien damskich i bielizny — lecz 
dotąd nieznani są jeszcze polieyi ich właściciele. 

Ukarano policyjnie kilku terminatorów, którzy 
wczoraj po wyjściu ze szkoły rzemieślniczej, wypra- 
wiali awantnry w ulicy Szpitalnej. — Aresztowano 
Rozalię Bazarnik, włościankę z Nawojowej góry za 
kilka kradzieży dokonanych w sklepach tutejszych. 
Rzeczy skradzione odebrano i do sądu wraz z Ba- 
zarnikową posłano. : 

Lwów. 12 listepada. Daia wczorajszego urządzi- 
ło Towarzystwo prawnicze wieczorek pożegnalny na 
cześć p. Jasińskiego Józefa, prezydenta Sądu 
krakowskiego. — Wieczorek rozpoczęto prodnkcyami 
muzycznemi, w których wzięli udział pierwszorzę- 
dni amatorowie, jak pp. Tehórznieki, Lang, Schnatl, 
następnie uproszony p. Barącz ubawił wybornie o- 
becnych komicznem odśpiewauiem inseratu o kon- 
wersyi pużyczek Banku hipotecznego; w końcu od- 
była się wspólna uczta. P. Jasiński wypił zdrowie 
tylko radcy p. Badzyńskiego, prezesa Towarzystwa, 
który swojemi zaletami towarzyskiemi umiał pozy- 
skać sympatyę wszystkich członków. 

Wezorajsze sgrawozdanie z posiedzenia Rady miej- 
skiej dla moeno spóźnionej pory w streszczeniu tyl 
ko mogłem wysłać. Dzisiaj uzupełniam szczegółami, 
co do nadania obywatelstwa honorowego dr. Zybli- 
kiewiczowi M., które wywołało niesmak u wielu 
członków Rady nie dlatego, ażeby byli przeciwni 
nadaniu tego obywatelstwa, tylko z powodu sposo- 
bu, jaki się niestety zakradł do obecnej Rady w ta- 
kich sprawach. Zamiast jawnie i wedłng pr:episa- 
nych form postawić taki wniosek we właściwej se- 
keyi, 8 następnie wszystkim innym sekcyom zako- 
munikować, aby nikomu nie wyrządzić krzywdy, — 
gd'ż zamiast zamierzonego nezczenia można kogoś 
narazić na dotkliwą a niezasłużoną kompromitacyę, 
zbierają inicyatorowie podpisy od radnych, wprowa- 
dzając wielu w prawdziwą kolizyę, a następnie 
występują z nagły m wnioskiem w pełnej Radzie. 
e podpisy tak zbierane nie wiele mają wartości, 
uajlepszym tego dowodem fakt, który nie tak da- 
wuo się zdarzył, że wniosek nadania obywatelstwa 
honorowego pewnej osobiatości mimo 60 podpisów 
następnie w pelnej Radzie upadł. — Tym razem 
inicystorowie tak samo postąpili; zebrawszy 46 pod- 
pisów, wnieśli nagłość sprawy i trzeba tylko było 
takiej osobistości jak marszałek dr. Zyblikiewiez, 
żeby wniosek ten z czysto formalnych przeważnie przy- 
czyn nie upadł, a przeszedł tylko większością gło- 
sów a nie jednomyślnie, jak zawsze się to dzieje, 
Powinno to być nauką na przyszłość. Drugą część 
wniosku, aby udać się z prośbą do kompetentnych 
sfer, aby rezygnacya p. marszałka nie została przyję- 
tą. musieli wnioskodawcy cofnąć, ponieważ im wręcz 
oświadczono, a nawet przy podpisach zastrzeżono, 
że za nią głosować nie będą. Wszystko to pocho- 
dzi z braku należytego porozumienia i nag toś cj. 

Umarł tu znany adwokat dr. Piotr Hryszsiewicz. 

Zakład zdrojowo-kąpielowy w Wysowej, po- 
dzielają* w zupełności zepatrywania dra Lntostań- 
skiego, wyłuszczone w szeregu aMykułów pod tyt. 
„Statut dla zdrojowisk krajowych“, przystąpił do 
wspólnej akcyi, pojętej na podstawie wzmiankowa- 
nej pracy przez adwokata dra Józefa Retingera, wy- 
trawnego znawcę stosunków w galicyjskich zakła- 
da: h leczniczych. 

Z Sądowej Wiszni donoszą o smutnym wypad- 
ku. Urzędnik kolei Karola Ludwika, ojciec pięcior- 
ga nieletnicb dzieci, prowadząry ©d kilku lat kasę 
osobową przygnieciony niedostatkiem domowym, na- 
ruszył pieniądze kasowe. Gdy dyrekcya kolei skon- 
ststowala niedubór, wynoszący 300 złr. i wysłała 
tego poniedziałku komiSyę na miejsce. — rzucił się 
nieszczęśliwy w chwili, gdy puciąg osobowy na sta- 
cyi w Sątowej Wiszni zajezdżał. pod koła lokomo- 
tywy, lecz szczęściem dostał się pomiędzy koła tak, 
że gdy Maszynista pociąg zatrzymał, wydobyto go 
lekko tylko skalerzonego. 

Fryzyerzy w literaturze. Na posiedzeniu stowa- 
rzyszenia fryzyerów, odbytem niedawno w St. Ja- 
mes Hall w Londynie. jeden z obecnych członków 
korporacyi p. Osborn wygłosił odczyt p. t. „Nasz 
zawód i jego stanowisko w Jiteratnrze*, Pokazało 
się tedy, że zawód fryzyerski istnieja odkądzsą na 
świecie głowy i potrzebujące golenia oblicza. Już 
u starożytnych Faraonów golibrody zajmowali ba- 
dzo poważne stanowiska, Milton i Shakespeare u- 
wiecznili brzytwę w rymach; Hume przygotowywał 
się podobno do swej karyery dyplomatycznej jako 


zycznego odbędzie się w piątek 19 b. m. pod kie. !golibroda, Arabi basza zaś był damskim fryzyerem, 
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zanim poczuł w sobie powołanie na proroka. Po- 
stać Figara natchnęła Mozarta do stworzenia nie- 
śmiertelnego dzieła Pewien angielski lord nadsędzia 
zauważył, że żaden cech nie odznaczą się podo- 
bnym, jak fryzyerski, dowcipem, taką rozmownością 
i dobrem obejściem. Dickens z wielkiem uznaniem 
odzywał się © golibrodach, a wszystko to wedle 
słów p. Osborna powinno cech fryzyerski w wielką 
wzbijać dumę. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 14 listopada: „Mazepa“, trage 
dya w 3 aktach Juliusza Słowackiego, z p. S hie- 
aławem w roli tytnłowej — Amelią będzie panna 
Kałużyńska. 

We wtorek 16 listopada: Po raz drngi: „Szczę- 
ście małżeńskie" (Le bonheur conjugal), komedya 
w 3 aktach Albina Valabrequa. 

We czwartek 18 listopada: (Wznowione): 
„Dyoniza*, komedya w 4 aktach Aleksandra Du- 
masa. i 

W sobotę 20 listopada: Po raz pierwszy: 
„Adwokat bez klientów*, komedya w 3 aktach pp. 
Adolfa Abrahamowicza i Lucyana Kwiecińskiego. 

W niedzielę 21 listopada: „Kościuszko pod 
Racławicami.“ 

W nauce; „Chamillac“, komedya w 5 aktach 
Oktawiusza Feu;lleta. 


Pislomnści makowe, itęackie i artystyczne, 


Bibliografia. (Lingwistyka). l 

— Bystroń Jan dr. O wpływie czeszczyzny 
na język polski w księstwie Cieszyńskiem (po cze- 
sku w ŚSlovanskym Zborniku). Praga 1886. 

— Matusiak Szymon. O nauce gramatyki ję- 
zyka polskiego w wyższem gimnazyum. (Odbitka 
z Muzeum). Lwów 1886. s 

— Prace tilologicznie wydaware przez Baudoni- 
na de Conrtenais, Jana Karłowicza, A. A. Kryń- 
skiego i L. Malinowskiego. Tom pierw-zy. Warsza- 
wa- 1886. 

— Żełerchowskyj i Nedilskyj. Małorusko- 
nimeckij słowar. Dwa tomy (16 złr.) Lwów 1886 


- Dział ekonomiczny. 


W sprawie Banku ziemskiego w Poznaniu 
pisza do Ziemianinu: Cel Banku Ziemskiego ja- 
sny i prosty, jak jasnym i prostym jest rodzaj pro- 
wadzonej przeciwko nam walki. Bank ziemski jest 
to rezerwa do boju ustawionej armii, która bieży 
z pomocą na ten punkt pobojowiska, który najbar- 
dziej jest zagrożonym, której samym widokiem po- 
winniśmy moralnie być do walki zagrzanymi, a na 
której poparcie materyalne w razie koniecznej a ro- 
zumnej potrzeby, liczyćbyśmy mogli. 

Tak pojmując zadanie Banku Ziemskiego, które, 
wyznajemy, jest bardzo trudnem, postawić mnsimy 
jako postulat, że powinien być on dość silnym, by 
mógł wzbudzić zaufanie najpierw w nas samych (co 
jest rzeczą nader ważną), a dalej, że jego pomoc 
mądra i przezorna w razie nagłej potrzeby nas nir 
chybi. Jakiego rodzaju być powinna ta pomoc, któ- 
rej się banku spodziewamy? Dla kogo ona ma być 
przeznaczoną ? Na pytania te jasno odpowiedzieć mu- 
simy, by nie łudzić siebie samych i tych, którzy 
od utworzyć się mającego banku spodziewaćby sią 
mogli tego, czego im taka instytncya w Żaden spo- 
sób udzielić nie może. 

Jeżeli jest celem bauku ratowanie ziemi w pol 
skiem pozostającej jeszcze ręku, to" znajdnjemy za 
słuszne, że wszelkie sposoby wiodące do tego celu, 
będą dobremi i godziwemi. Jak w czasie boju głó- 
wnodowodzący nie może z góry powiedzieć, źe tylko 
artyleryą lub piechotą pokona swego przeciwnika, 
tak również i Bank ziemski nie powinien się wy: 
rzekać ani nabywania na swe imię dóbr ziemskich 
i włościańskich osad, ani parcelowania tychże, 
ani prowadzenia interesów bankierskich i interesów 
komisowych, ani innych czynności, w zakres i dzia- 
łalność samego Bankn wehodzących. 

Każda czynność takiego Banku, jakiegokolwiekby 
ona była oharaktern, ku spełnieniu swego zadania 
podjęta, będzie dobrą, jeżeli pomyślnym uwieńczona 
będzie skutkiem a przeciwnie każdy niendauy krok 
jego będzie narodową stratą, choćby on pochodził 
z pobudek najszląchetniejszych, a był wynikiem naj- 
lepszych kalkulacyj. Nie łndżmy się. Bank Ziemski 
nie może opierać się na żadnych podstawach nauki 
ekonomii społecznej, bo nie jest on wynikiem po- 
trzeb, o jakich nam ekonomia wspomina lub wspo- 
minać może, a piękna ta wiedza nie zaznała jeszcze 
walki rasowej i wyrzucania gwałtownego całej klasy 
narodu z jej rodzinnych, od wieków zajmowanych 
siedzib. Tak samo też czynności Banku ująć nie mo- 
Żna w żadne formułki i okowy ekonomii, bo każde 
ściśnienie jego wolnych ruchów wpłynąć musi u- 
jemnie na jego rozrost i błogą działalność. 

Kwestya statutów dla nowego banku, zdaniem na- 
szem, jest kwestyą podrzędnej wagi. Im one będą 
prostsze i krótsze, tem będą lepszemi, a te, które 
nam na zebraniu d, 14 b. m. w Bazarze pizedsta- 


żądają 


wione były, uznajemy za zupełnie wystarczające i 
dobre i przyjęlibyśmy je, gdyby od nas zależało, 
bez najmniejszej zmiany. 

Nieporównanie jednakże ważniejszą jest dla nas 
kwestya osób, które bank ten do życia powołać 
mają i nim kierować będą, a jeżeli ich działalności 
żalnemi ustawami Ścieśniać nie możemy i nie chce- 
my, to tem więcej mamy prawo po nich wymagać 
przymiotów, które są ozdobą prawdziwego obywa 
tela i patryoty, Mają oni do spełnienia zadanie tru- 
dne. a jednakże zadanie Święte, mogą oni być na- 
szymi zbawcami, jeżeli godnie spełnią posłannictwo 
swuje, a wdzięczny naród zachowa ich pamięć i od- 
da im cześć porówno z bohaterami naszej pięknej 
historyi. Biada nam biada narodowi naszemu, gdyby 
społeczeństwo takich mężów wydać nie miało, lub 
się na nich nie poznało, bo upadek nasz wtedy 
byłby straszliwym, a gruzy tego upadku na dłngie 
lata zasypaćby nas mogły. Jesteśmy jednakże do- 
brei etuchy, bo wybory w Bazarze dnia 14 b. m. 
odbyte, napełniają nas nadzieją, że instytucya w 
zacne dostaje się ręce i że cei święty spełnionym 
będzie. 

Odpowiadając na postawione drugie nasze pyta- 
nie: kogo mianowicie przyszły bank ma ratować i 
przyjść mu z pomocą? oświadczyć musimy, że o 
ile w kierownictwie tej instytucyi chodziło nam 
o osoby, o tyle tutaj one zupełnie w rachubę wcho- 
dzić nie powinny, mając ciągle na oku, że główny 
nasz i święty cel ratowanie ziemi, a nie po- 
szczególnych osobistości. Niechaj za- 
tem giną ludzie, co swem niedołęst- 
wem, rozrzutnością, kartami i zanie- 
dbywaniem obowiązków, wyzuły się 
ze swej ojcowizny i oręża, a chorągwi naro- 
dowej w ręku utrzymać nie zdołały. 

Trupa nikt do życia i działania na- 
powrót nie bndzi. W zamian za to ratujmy 
wszelkiemi sposobami tych, którzy walczą bez wy- 
tchnienia, a którym oręż od ciosów już się wyszczer- 
bił; powołujmy nowych, lecz namaszczonych 
szerimierzy walki narodowej, czy to we tormie m niej- 
szych kolonistów, czyli też większych 
posiadaczy lub dzierżawców, leez 
takich, którzy swą umiejętnością, o- 
szczędnością, pracą i energią na mia- 
no żołnierza narodowego zasłużyć po- 
trafią. Armia nasza zyskać tylko może, jeżeli się 
maroderów pozbędzie a w szeregi wcie- 
limy żywioł nowy, zdrowy, a do trudów 
zahartowany. 


w zupełności zgadzamy, jako celowi najzupełniej 
odpowi.dający, nie podzielamy zdania tych, któ- 
rzy instytucyę poważną, mającą wielkie zadanie do 
spełnienia, życzyliby zamienić na karła, uzbrojonego 
lichą drewnianą szablicą w 200 tysięcy marek. Ta- 
kim funduszem nie zdziałamy nie, a wytworzymy 
tylko walkę Donkiszotów z wiatrakami. 

Raz zrozumieć powinniśmy, że wałka, jaką po- 
dejmujemy, jest walką tak dobrze obchodzącą cały 
nasz naród, jak niegdyś obchodziły go walki z Ta- 
tarzynem lub Turkiem. Cały też nasz naród powi- 
nien być zawezwany do współudziału w projektowa- 
nej instytueyi, a współudział ten będzie, jeżeli się 
potrafimy de tego wziąć stosownie i rzecz całą jak 
jest istotnie przedstawić. Milionów nam potrzeba, 
miliony też naród cały złożyć musi, i mamy nie- 
kłamaną i niczem niezachwianą nadzieję, że je też 
złoży. 

Nie rozbierając innych artykułów statutu, wspo- 
minamy tylko artykuł piąty, który pragnęlibyśmy 
zatrzymać w pierwotnem obszernem brzmieniu tak, 
aby kierownicy przyszłego banku Żżadnemi granica- 
mi ściśnionymi nie byli, bo przyznajemy, że jeste- 
śmy jeszcze tyle naiwnymi, — że więcej wierzymy 
w rozum, serce, sumienie, patryotyzm i gorącą mi- 
łość kraju naszych obywateli, jak w paragraty, któ- 
reby być mogły ujęte we fermy najponętniejsze. 


Naród bułgarski oczekuje od królewskiej ro- 
dziny duńskiej odpowiedzi na wezwanie zgroma- 
dzenia narodowego. Tymczasem zewsząd nadcho- 
dzą pogłoski, że książę Waldemar wybo- 
ru nie przyjmie. Rosya, która nie uznała le- 
galności Wielkiego Sobrania i nacechowała osta- 
tnie wybory jako akt zupełnie bezprawny, nie 
może tem samem, postępując konsekwentnie, u- 
znać wyboru, którego to Sobranie dokonało. 
Z Kopenhagi nadchodzi znowu wiadomość, że 
przed odjazdem księcia do południowej Francyi, 
odbyła się w rezydencyi królewskiej rada fami- 
lijna, na której postanowiono, ażeby ks. Walde- 
mar nie występował jako kandydat. Charaktery 
stycznem jest, że uchwałę tę powzięto z tych 
samych pobudek, które skłoniły Sobranie do je- 
dnomyślnej elekcyi. Węzły rodzinne, łączące ks. 
Waldemara z Petersburgiem i Londynem, prze- 
mawiały według słów Stambułowa stanowczo na 
korzyść księcia duńskiego. Te same względy mia- 
ły jednak obudzić w Kopenhadze obawę, że wstą- 
pienie ks. Waldemara na tron bułgarski może 
zamącić przyjazne stosunki między dynastyą duń- 
ską a jej rosyjskiemi i angielskiemi krewnemi. 


Przechodząc do szczegółów statutu, z którym się Í 


.|cko-niemieckich. Nie wspominano o Niemczech 


dynie dla wyboru księcia i nie może zajmować 
się innemi sprawami. 

Od osoby znającej dokładnie stosunki bułgar- 
skie, otrzymujemy następujące uwagi: „Dzien- 
niki wiedeńskie zamieściły złośliwą uwagę o człon- 
kach obecnego Sejmu elekcyjnego w Tyrnowie, 
powiadając, że większość ich nie umie ani czytać, 
ani pisać. Jest to gruba ignoracya stosunków 
bułgarskich. W Bułgaryi trudno wogóle spotkać 
analfabetów, a podług 27 art. konstytucji tyr- 
nowskiej nie może być wybrany posłem, nieumie- 
jący czytać i pisać. 

Twierdzenie wiedeńskich dzienników niedarmo 
oparte było na przewadze w Narodowem Sobra- 
niu żywiołów sielskich. 

Wielkie Sobranie składa się z podwójnej liczby 
posłów zwyczajnego Sobrania. W obecnym więc 
Sejmie elekcyjnym powinno być 572. W rzeczy- 
wistości posłano z kraju mandatów 520, bo na 
52 krzesła wybory nie przyszły do skutku, a 
w skutek nowej nowelli wyborczej uchwalonej 
na ostatnim zwyczajnym sejmie, uzupełniające 
wybory są niedopuszczalne. Oprócz tego kilkuna- 
stu posłów otrzymało po kilka mandatów, t. j. 
zostali wybrani w kilku okręgach, jak n. p. Stam- 
bułow, Radosławow, Stojanow, Stoiłow i t. d. 

Obecny sejm prawda, że na niższym stoi po- 
ziomie od poprzednich, ale chyba ze względu na 
brak wielu znakomitości, nie zaś z powodu braku 
inteligentnych żywiołów. A mniejsza ilość zna- 
komitości pochodzi ztąd, że te najwięcej rekru- 
tują się z obozu cankowistów, a ci w znacznej 
mierze usunęli się od wyborów“. 


Dopóki ks. Aleksander panował w Bułgaryi, 
uważano ks. Waldemara za najniebezpieczniejszego 
z jego możliwych rywali. Po raz pierwszy wy- 
mieniono jego imię wkrótce po koronacyi dzi- 
siejszego cara, na której ks. Battenberski bardzo 
niełaskawego doznał przyjęcia. Na czele rządu 
bułgarskiego stał wówczas Cankow i występował 
bezwzględnie przeciw intrygom rosyjskim. Wów- 
czas przywrócono zawieszoną poprzednio konsty- 
tucyę bułgarską i zaczęto się pozbywać tajnych 
agentów rosyjskich. Podczas pobytu rodziny car- 
skiej w Kopenhadze w r. 1883, zaczęły dzienni- 
ki wspominać coraz częściej o kandydaturze szwa- 
gra carskiego. Być może, że i dziś nie sprzeci- 
wi się Rosya stanowczo jego wyborowi, lecz, że 
zażąda jedynie, ażeby dzisiejsza regencya i dzi- 
siejsze ministecyum podały się do dymisyi, tu- 
dzież, ażeby nowy oczywiście przyjemny Rosyi 
rząd — przeprowadził nowe wybory i obsadził 
niektóre posady Rosyanami, poczem dopiero ks. 
Waldemar otrzyma pozwolenie udać się do So- 
fi. Dla uzupełnienia obrazu należy jeszcze przy- 
toczyć telegraficzną wiadomość z Bułgaryi, że 
w razie, gdyby Waldemar nie mógł przyjąć wy- 
boru, bardzo prawdopodobnym jest ponowny wy- 
bór ks. Aleksandra. 


Dzienniki niemieckie utrzymujące stosunki z ber- 
lińskiem ministeryum spraw zagranicznych wita- 
ią uchwałę Sobrania jako fakt, który w każdym 
razie przyczyni się do wyjaśnienia sytuacyi na 
półwyspie Bałkańskim. Gazeta Kolońska przy- 
puszcza, że członkowie regencyi wiedzieli od da- 
wna, iż książe wyboru nie przyjmie, i że tylko 
dlatego starali się o przyspieszenie tego aktu, 
ażeby módz czemprędzej ustąpić z honorem, za- 
chowując przytem pozór, iż nie ustępują pod 
presyą Rosyi. Nordd. Allg. Zig., wypowiada 
zupełnie analogiczne zdanie. Dziennik ten sądzi, 
że członkowie regeneyi złożą swą 


godność nawet w razie odmownej odpowiedzi 
księcia. 


(Telegramy „Nowej Reformy*.) 

Tyrnowa, 13 listopadą. Od króla duńskiego 
nie nadeszła jeszcze odpowiedź. Nabokow i Za- 
leski, skazani na dożywotnie więzienie, zostaną na 
żądanie Kaulbarsa wydani Rosyl. 

Ateny, 13 listopada. Agencya Havasa donosi: 
Przygotowania wojenne w Sebastopolu postępują 
szybko. Wszystkie zapasy żywności mają być do- 


Co raz więcej wysuwa się na pierwszy plan osoba |starczone do 15 listopada. 


ks. Mikołaja Dawidowicza dadiana 
Mingrelii. Ma on obecnie lat 36 i uchodzi w 
Petersburgu za lekkomyślnego i dosyć pospolitego, 
chociaż poczciwego w gruncie człowieka. Kształ- 
cił się on początkowo w korpusie kadetów a na- 
stępnie w szkole junkrów. W roku 1869 został 
porueznikiem w pułku Kawalergardów, a w kilka 
lat później ożenił się z eórką wszechwładnego 
Adlerberga. 


Dzięki tym związkom awansował on szybko 
ną figeladjutanta i pułkownika gwardyi. Kam- 
panię turecką odbywał ks. Mikołaj w głównej 
kwaterze cesarskiej i zdobył tam sobie bez trudu 
wszystkie możliwe ordery. Po wojnie zaszły jednak 
niemiłe zmiany w jego życiu domowem. Prze- 
trwoniwszy znaczną część majątku i rozstawszy 
się następnie z żoną — osiadł ks. Mikołaj w Pe- 
tersburgu i jakkolwiek zatrzymał rangę pułko- 
wnika, a w ostatnich latach został nawet zaliczony 
do ministeryum spraw wewnętrznych, pędzi on 
zupełnie bezczynne życie. Książę ma dwoje dzieci: 
dziesięcioletniego syna, Mikołaja, i młodszą có- 
reczkę, Salomeę. Brat księcia, Andrzej, jest 
rotmistrzem w gwardyjskim pułku huzarów, sio- 
stra zaś jego. księżniczka Salomea, wyszła za 
księcia Achillesa Murata. Dwaj stryjowie, preten- 
denta do tronu bułgarskiego są generałami w 
służbie rosyjskiej, Wszyscy członkowie książęcej 
rodziny mingrelskiej używają tytułu: dadian. 

N. fr. Presse otrzymała następujący telegram 
z Londynu: „Zauważono kilkakrotnie, że w o- 
statnich ofieyalnych oświadczeniach ze strony 
Anglii i Austryi nie było wzmianki o Niem- 
czech. Z kompetentnego Źródła zapewniają je- 
dnak, że nie ma powodu do obawy, ażeby na- 
stąpiła jakakolwiek zmiana w stosunkach austrya- 


J 


Ostatnie wiadomości. 


W dniu pozawczorajszym założyciele Banku 
ziemskiego w Poznaniu zeznali przed no- 
taryuszem kontrakt spółki i podali wniosek do 
sądu handlowego o wpisanie Banku do regestru 
handlowego. Ze względu na koszta, wymagania 
i formalności prawne kapitał zakładowy wynosi 
obecnie 50.000 marek. Uczyniono to z powodów 
praktycznych. Kapitał ten podniesiony zostanie 
następnie do właściwej wysokości. Założyciele 
banku ratunkowego wybrali do rady nadzorczej 
pp. St. Łółtowskiego, L. Karśnickiego, 
dra W. Skarzyńskiego, dra Pluciń- 
skiego i dra Wł. Łebińskiego. Rada 
nadzorcza ukonstytuowała się wybierając preze- 
sem St. hr. Zółtowskiego z Niechanowa, zastę- 
pcą prezesa L. Karśniekiego z Mchów, sekreta- 
rzem dra Wł. Łebińskiego z Poznania. Następnie 
wybrała rada nadzorcza dyrektorem banku 
p. Wł. Jerzykiewieza, kupca z Poznania, 
który powodowany uczuciem obywatelskiem przy- 
jął bezpłatnie i tymczasowo na czas dopóki wła- 
ściwa akeya się nie rozpocznie obowiązki dyre- 
ktora. Instytucya więc została utworzoną, od nas 
wszystkich zależy, od zasobów, jakie bankowi 
dostarczymy, aby instytucya ta  prosperowała. 
Dziennik Posnański zapewnia, że głównem za- 
daniem Banku ziemskiego będzie parcelacya. 


J 66 
Telegramy „Nowej Reformy: 
(Prywalne.) „ 

Wiedeń, 13 listopada. W czwartek odszedł stąd 
do Gódólle do cesarza raport w sprawie prośby 
marszałka Zyblikiewicza o dymisyę. Po- 
wszechnie tu uważają za rzecz pozytywną, że re- 
zygnacya będzie przyjęta, i że marszałkiem mia- 
nowany będzie ks. A. Sapieha, który tu je- 
szcze kilka dni zabawi przy cierpiącym synie. 


jedynie dla tego, iż sojusz niemiecko-au- 
stryacki jest faktem tak powszechnie znanym, 
że nie było powodu o nim wspominać. Niemcy 
życzą sobie, podobnie jak Austrya, utrzymania 
traktatów i to właśnie jest rękojmię pokoju na 
przyszłość. Mimo ostrych wyrazów wypowiedzia- 
nych niedawno, nie sądzi ani Anglia, ani Au- 
strya, iżby rząd rosyjski chciał zmienić na za- 
wsze traktat berliński. Wystąpienie cara Ale- 
ksandra i generała Kaulbarsa, który odbierał w 
tym duchu instrukcje, dowodzą raczej osobiste- 
go rozdrażnienia aniżeli politycznego antagoni- 
zmu Wpływowe osoby w Rosyi potę- 
piają dzisiejszy kierunek polityki, 
który wiecznie trwać nie może, a który przyjęły 
właśnie osoby, wykonywujące dziś wolę monar- 
chy. Przemiajająca okupacya Bułgaryi nie 
jest bezwzględnie wykluczoną; trwałaby ona za- 
pewne przez sześć miesięcy a Rosya musia- 
łaby dać gwarancyę, że mimo tego uszanuje tra- 
ktat berliński w całej jego rozciągłości. Dobrze 
poinformowane sfery londyńskie utrzymują, że 
ani Anglia, ani Austrya nie mogłaby po otrzy- 
maniu takich rękojmi sprzeciwiać się chwilowej 
okupacji. * 

Z Tyrnowy donoszą, że Sobranie odmówi na 
dzisiejszem posiedzeniu zatwierdzenia  dymisyi 
Karawełowa, gdyż zostało ono wybranem je- 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, dnia 13 listopada. Według urzędowe” 
go ogłoszenia w Wiener Ztg. minister Bacque- 

em został zamianowany tajnym radcą, starosta 
stanisławowski p. Gorecki otrzymał tytuł i 
charakter radcy namiestnictwa a radca sekcyjny 
p. Blumenstok zamianowany dyrektorem kan- 
celaryi Izby deputowanych. 

Buda-Peszt, 13 listopada. Komisya wojskowa 
delegacyi węgierskiej przyjęła bez zmiany siedm 
pozycyj budżetu zawierających powiększenie lub 
zmniejszenie kwot. 

Berlin, 13 listopada. Cesarz wyjechał wczoraj 
na polowanie do Letzlingen. 
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NADESŁANE. 


Neusteina ocukrzone pigułki 
św. Elżbiety 


„Czyszczące krew*, wypróbowany przez znakomi- 
tychlekarzy polecony środek na zatwardzenie. 1 
pudełko zawierające 15 pigułek 15 et.; zwitek ze 
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło- 
wana marka z czerwonym napisem: „Heilig. 
Leopold" i nasza firma: Apotheke „Zum 
Hie'l. Leopold“ w Wiedniu róg Spigelgasse i 
Plankengasse. W Krakowie skład w aptekach 
pp. Redyka, Wiszniewskiego i Sobie- 
rajskiego i Stockmara. (1728 3) 


NADESŁANE. 


Węgiersko-franenskie 


akcyjne Towarzyst. ubezpieczeń 
Franco- Hongroise 
w Buda-Peszcie. 


W miesiącu Wrześniu 1886 podano w dziale Ubez- 
pieczeń na życie w Tow. Franco-Hongroise 358 
wniosków na ubezpieczenie 729.750 złr. — 
wydano zaś 298 polic na 602.350 złr. zabez- 
pieczonego kapitału. 

W pierwszem półroczu 1886 zrobiono 8824 
wniosków na złr. 6,182.650 — wydano zaś 
2849 Polic na 5,0832.156 zir. zabezpieczone- 
go kapitału. (1002) 

Prospekta dostać można darmo w inspektora- 
cie Towarzystwa: Sal. Spira, Podgórze. 


NADESŁANE. 


Porębski i Zimier 
w Krakowie 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 


Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itd, 
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 
1040 17 52 


Á. a 
Pociągi ma kole! Transwersalnej 
Odchodzą z Podgórza Płaszowa : 


O godzinie 8 minut 28 rano do Skawiny, Oświę- 
cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sącza, Zagórza. 

O godzinie 4 min. 34 po południn do Skawiny, 
Oświęcimia. 

O godzinie 7 min. 8 wieczór do Suchy, Nowego 
Sącza, Zagórza. 


Przychodzą do Podgórza Płaszowa : 
O gódzinie 9 min. 12 rano z Zagórza, Nowego 
Sącza, Suchy. 
O godzinie 10 min. 48 przed południem ze Ska- 
winy, Oświęcimia. 
O godzinie 7%. min. 8 wieczór z Oświęcimig, Za- 
górza, Nowego Sącza, Suchy, Żywca. 
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NOWA REFORMA. 


Kraków. dnia 14 Listopada. 


1509 7 0 


ASZYN 


w różnych gatunkach do każdego użytku, poleca 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 


oraz glównej agencyi dzienników i czasopisma 


Żupańskiego i Heumanna w Krakowie 


wyszły i są do nabycia następujące dzieła: 


i 
1 
| 
| 
| 
i 


9 
o 


CO>OCOECOEOuw 9 OOOO 


Fieur mousseuse 0 
de Cognac © 


specyalność deserowa. 
Rozayłamy w %, i *Ję but. szampańskich 
K. Rząca i Chmurski Q 

Ó w Krakowie. 1426 14 ? 
ODECOODOOCOOCOCEOCEOCO 


Akademik 


JOZEF HANXE we LWOWIE 


skład farb i handel materyałów Pad „Czarnym Psem*, Rynek, 38, we własnym domu. 


DROGUERYA 


Jakóba Wiśniewskiego 


magistra farmacyi 
w Krakowie przy ulicy Stradom, Nr. 7. 


Główny skład wszelkich materyałów, preparatów, środków leczniczych, środków upiększa- 
jących, perfum, mydeł i wszelkich gatunków trucizn 


poleca pod względem najlepszej swej jakości i działalności : 


BAŁUCKI MICHAŁ. Nowelle . . . 2 złr. 60 ent. z golującemi świadeotwami, życzy sobie udzielać | XÇ Ziółka Dawida i Seoburgera przeciw kaszlu i astmie 15 ent 
n k dmiotach g e t yn na odgniotki, usuwający takowe bez bólu . . n 
CHMIELOWSKI. Szkice i studya z dziejów literatury polskiej, 2 tomy ( atr. 20 ent. gi Hay» EUN EA pan li e LE 0 Słowo. Guwający w przeciągu mean najeilniej- 
CHOCISZEWSKI JÓZEF. Illustrowane dzieje porozbiorowe Polski, Rliższa wiadomość w Admin. „N. Reformy" cb Tosca MNE o marpa; dk 
b 360 st ic druk 55 illust z pod lit. A. B. 500. 1788 23 „ Hufland+ przeciw wszelkim kaszlom u dzieci . 50 , 
0 ejmują Stironnićc druku z iiiustracyami, oprawne Sól LR * a niestrawnościom, odbijaniu się i w ogóle osłabieniu ii 
gustownie w płótno angielskie z wyciskami . . , 1 złr. 80 ent. otada » 
Malaga z żelazem przeciw plednie niedokre ości i osłabieniu 1 złr. 50 , 
FALKOWSKI JULIAN. Obrazy z życia kilku ostatnich Aa w Pol- liwki j i powidła Per ciag elazonk do op ro 1 S 
E n a z pepsyną do odzyskania apetytu, jakotoż uregulowania żołądka. l 50 , 
PR i Litwie Tomów 4 PQ ak. adi 8 ar. 30 FLA prawdziwe tureckie świeże nade-zły od Wodę anathorgnową do E i dziąseł i usunięcia najsilniej. bólu 60 , 
HAGEN br. z hr. LON. Nowelle . . AE |. „AMM | .ałr.«80 «ant. handlu pod firmą 669 9 15 Proszek do zębów, nadający piękną białość 207 
ŁOS hr. ADAM. Opowiadania p. Rudolfa Kp . 1 złr. 50 cent. Pudry paryskie do wydelikatnienia i nadania pięknej białości twarzy od 20) 
retsc mer Woda prynceska do usunięcia piegów . i p 
PEHMLER. Die pr eussische Beamten und Militar -Herrschaft und der w Krakowie Crem twarzowy usuwa wszelkie wyrzuty 4 na laje piękną białość twarzy e 
polnische Aufstand in Grossherzogthum Posen ow. Pim A 207%cM. Oprócz wymienionych posiada na składzie wszelxie inne środki , jakoteż środki 
, róg „Rynku i ulicy Ssewskiej, l Szewskiej, Nr. Nr. 2 desynfekecjne kilo po 20 cnt. 
PRZERWA KAZIMIERZ. Illa 5 w nR "40 cnt. Również kadzidła kościelne kilo po 1 złr. 50 ent. i t d. 1709 3 0 
Szkice naukowo -literackie z zakresu sztuki i archeologii 1. 4 złr. 50 ent. Ce ielnia |OłROGOOCOCGŚ 
TUCZYNSKI. Dziedzic na pustkowiu . . . . . aa NEA 20 01f. „EG wo 


Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych 


HEILMANNA KOHNA i Synów 
Z Wiednia 


ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, 


W KRAKOWIE 
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. 


iż otworzył 


piętro 


Środki do twarzy. 


Antifilidin Woda krakowska w najlepszych gatunkach. 
JE” I || a I świetny na piegi i opalenie słoneczne. ||| szezyt dobroci. Cena 1 złr. 20 e. i 60 e. Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie, 
Cena 2 złr. 


swej. fabryki 


Fabryka chemiczno-kosmetyczna 
EDWARDA KIERNIKA 


magistra farmacyi 
Kraków, Rynek główny, Nr. 20, pałac ks. Jabłonowskiej 


poleca 


o pół mili od Krakowa do wydzier- 
Wiadomość w Admin. 
„N. Reformy“. 


żawienia. 


1338 11 0 
Perfumy i wody pachnące. 


Woda kolońska 


1753 2 3 


p > ZZ 
SMG FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK. —%wq] 


ANDRZEJ SCHULTZ 


w Krakowie Rynek Nr. 32. 
SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLON IALNYCH, 
wielki wybór Paciorków i Korali szklannych, 

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu. 
Sklad Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 
wnianych i szklannych, 

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 
PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW. 

Liście papierowe ! batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki 


Papiery i Płótno introligatorskie, 


"Joffemezs qoz.]od | |zpózueu 'ejAnqo Op MQYĄ/CĄ JEJ PEJĄS 


[m] | 


niate n AON malsam de Meeea || (uadrarl). Cena 1 sł. 40 0, Tot, WSZELKIE PRZÝBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE. 
Wielki dy niw EA aipee góje b im a pa ogam Cena 3 złr. i 1 złe. 50 ot i 35 et. lub i na wyższe ceny. Złoto do robót pozłotniczych, farby I laklery. 1031 85 300 
Poza: lo wnietcranni 7 i e Woda fiołkowa Woda lewandowa aF Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia. "Weg 
usuwa pryszcze, plamy i liszaje, wygła- ||| (podwójna). Cena 90 eeut. i 4> centów. o Handel łoż > Z 
po cenach fabrycznych dza twa Geta BSF - andel NCTŁA RO LJ 


Woda liliowa 


nieżrównana na plamy wątrobiane. Cena 
1 złr. 35 ct. 


Pudr królewski 
(bez bismutku) biały, różowy, żółty na 
różne ceny. 


Pudr hygieniczny 


doskonały na różne ceny. 


przetrwa każdą inną konkurencyę. 
O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem 


Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych. 
Heilmanna Kohna i Synów. 


sę 


1033 36 100 


Woda lewandowa 
ambrowa. Cena Il złr. 10 cent. i 65 cent. 


Perfumy 
Fiołek, Jockey-Club, Millefieur, Rezeda, 
Jaśmin, Róża, Oppoponax Heliotrop, Chy- 
pre, Bukiet tatrzański , Bukiet królewski 
i najprzedniejszy 
Bukiet z kwiatów krajowych. 


| EJ] Karty do gry. Wyroby tokarskie. Pendzte, Szczotki itd. 


Uwiadomienie. 


Redakcya „Kuryera roiniczego* w Poznaniu 
zawiadamia Szanownych Obywateli, zamieszka- 
łych w Galicyi , iż wychodri w Poznaniu pod 
tytułem wyżej wzmiankowanym gazeta, z*jmu- 
jąca się 'i tylko rozgłaszaniem rozmaitych po- 
stępów i doświadczeń w gospodarstwie postępo- 
wera, kup ectwie, przemyśle i t. p. Bywa rozsy- 


Specialnie dla Dam. 


Niniejszem mam zaszczyt donieść 
Szan. P. T. Publiczności, że na obe- 
eny sezon Zaopatrzyłam mój sklep 
modni:rski w bogaty wybór mo- 


` ; . 24.000 F dnych kapelusz ustownto ubra- 

< Jedynie tylko ostrożność Pudr w płynie „, Szasetki U oto REG gto aib jakoteż gg Nadto 

DNA , Diiis Ena ka RCI a szeregach ma- |WWW całkiem nieszkodliwy. Cena 80 centów. do bielizny najprzyjemniejszej woni. Królestwie Polskiem i Rosyi, w obu językach | znajduje się u mnie wielki zapas 
c adoweów gospodyniom umożliwi nabygje dobrego towaru i dla- f~ > sa. b; krajowych. Prenumerata kwartalna wynosi 1 złr . ą a 

y tego proszę szzególniej na to zważać, że W, pakiet mego na cały Mączka ryżowa, Golderem, Ołówki Mydła Ogłoszenia od wiersza 15 ct. Abona nt od każ- wszelkich przyborów w zakres mo- 


do brwi 


świat sławnego 
it. p. wszelkie środki toaletowe. 


RBłyszczącego krochmalu 


zaopatrzony jest w moją firmę i powyżej umieszczony globus, jako mar- 
kę ochronną. Jest do nabycia ET w lepszych handlach mate rya- 
towych i kolonialnych. 1564 58 3 


Fritz Schultz jun. w Lipsku 
jedyny wynalazca błyszezącego krochmalu, 
8 kiżpstwo i skład komisowy na Kraków u p. Hieronima Weissa, ulica Garo- 


SzZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZA 
JÓZEF RUDOLF 


w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ul. 


najdelikatniejsze, oraz wszystko w zakres 
toalety i handel taki wchodzące, 


dego czasu. Cnlebodaweom (obywatelom ziemskim, 
kupcom, fabrykantom. z kładom naukowym) po- 
leca się wszelkiego rodzaju służbę, czyli oficya- 
li.tów, bezpłatnie i bez żadnych kosztów, leez 
zan m 'Redakoya kogo poleca, wyegzaminuje kan- 


279 w my dydata, czy jest tak pod względem moralności, 


jak kwalifikacyi zdolny do objęcia posady, a 


w unika w takim razie każdy cehiebad .wea zawodu. 


Rządey, ekonomi, gorzelniey, leśnicy, służący, 
ogrodnicy, panny służące, gospodynie, rachmi- 
strze, guwernantki, nauczycielki, nauczyciele Ra 


dniarski wchodzących. Jako to: aksa- 
mity, plusze, wstążki, kwiaty, pióra 


it. d. 1703 4 6 
Ceny konkurencyjne. 
Wszelkie zamówienia z prowin- 

cyi uskuteczniam odwrotną nocztą. 

Leonora W'eisslitż. 


W Krakowie, plac WW. Świętych, i. I. 
(Obok Magistratu.) 


2 


Pose'ska Nr. 13 + 


i wiezawodny Płyn na Odonioki b 
: 


mowi, bony wszelkiej narodowości 6 ekają 
mocy z Redakcyi. 1232 13 1; 
Ogłaszajcie kupna, sprzedaże, dzierżawy, a 
osiągnięcie odpowiednie i oczekiwane rezultaty. 
ńszelkie listy uprasza się pod adresem: Ad- 
ministracya „Kuryera rolniczego" w Poznaniu. 


dom W, E. hr. Stadniekiego 
Filia: Sukiennice Wr. 46 
poleca własnego wyrobu 


SKŁAD PŁÓTNA SUROWEGO, WEB. PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 
płótna na prześcieradła bez szwu, 
różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 
płócienne i bawełniane dymki. szyrtyngi. niciane kanafasy Oxfort, 
różnokolorowe i białe chustki do nosa, 

RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ, 
bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną bieliznę do wyprawy. 
zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu, 
wyroby włóczkowe i t. p., 


a zarazem upraszam Szanowną P. T. Pułliczność , aby zaufaniem , krórem dotąd się 
cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła. 

Ręcząc za dobroć towaru po jak najumiarkowańszych cenach. 

prosić o łaskawa względy Szanownej P. T., Publiczności 


bw. 4l 150 


carska, Nr 
DPOCOODOOOOOOOOC 


Przy magazynie broni Bolesława Gilinitckiego i S;półki 
przy ulicy św. Jana. l. 5 otworzył 


PRACOWNIĘ RUSZNIKARSKĄ 


Jan Kolijewicz. 


Przyjmuje zamówienia na broń wszelkich systemów, jako też przer gbia ze strzelb 
kabsłowych na wszelki system, niemniej uskutecznia wszelkie reperae ge, dorabia łoża 
do strzelb wszelkich systemów, jak najspieszniej, po cenach najumiark: „wańszych. 


Naboje eksplodujące wyrabiam na zamów jęnie. 
M Przesyłki załatwiam najspieszniej pocztą. ** a. 


Ręcząc za rzetelne i dokładne wykończenie polecam się łask awym względom "2 
nownej P. T. Publiczności. 1 26 


l, Pożyczka 4000 zir. 


potrzebną jest na hipotekę pierwszą po 
banku majątku ziemskiego, 2 mile od 
poka e położonego. na dłuższy Cza8, 

a Th- — Wiadomości udzieli Konces- 
w os a Agoncya L. Krasuskiego, Kra- 
ków, Floryańska l. 10 1740 3 3 


WODĘ KOLONSKĄ 


z bardzo przyjemnym zapachem wła- 
smej destylacyi, poleca „Apteka pod 
Gwiazdą“ 

j 

| Konst. Wiszniewskiego 
4 222 43 w Krakowie, 

4 gdzie również są do nabycia 

4 Perfumerye francuskie 
e i oryginalna Woda kolońska. 


6 (I. BADLERA 
C aptekarza „pod Złotą Głową w Kratowicb | 


Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz pa 
pierwszem lub drugiem pędzlowaniu od- 
gmotek staje się na wszelki ucisk nie- 
ezułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 
razowem codziennem pędzlowaniu, podwa- 
żony paznogoiem wychodzi wały bez naj 
mniejszego bólu. 
Oena 50 cnt 223 44 


$e 0 o o o oe oo Doo oooi 
Franciszka Christopha 
LAJĘROT Na Roz 


do zapuszczania podług 
bez woni i prędko schnący. 


Znakomity ten lakier połyskowy do zapu- 
Y szezama podług jest zupełnie bezwonny, schnie 
podczas zapuszczania i ma natychmiast (bez szezotkow an'a) najpiękniejszy 
połysk, któremu wilgoć nie szkodzi, jest trwalszy i daleko piękniejszy niż 
każde inne zapuszczenie. Składa się on z żółto-brunatnego lakieru poły- 
skowego, zawierającego w sobie delikatną farbę źółto-brunatną, przeto każdy 
kolor podłogi może być doskonale pokryty, albo z czystego lakieru poły- 
skowego, do którego się żadnej domieszki farby mie dodaje, a przecie sam 
piękny połysk nadaje. 

Jedyny i wyłączny skład tego lakieru na Kraków i okolicę utrzymuje dom handlowy 
pod firmą STANISŁAW FEINTUCH, w Krakowie Rynek, 6, gdzie próbki lakie- 
rowania obejrzeć, przepisy przy nżywan u dostać i zamówienia na prowincyę robić można. 

Franciszek Chrisioph w Pradze, 
wynalazca i wyłączny fabrykant prawdziwego lakieru do podług. 


ośmielam się ) 
z poważaniem 


Józef Rudolf. 
TRZEZZ WWWWW HH da R a SR AR AA AR A A SA A EA A aa A AR AA A S SA AA "+" 


J. HNATOW ICZ 


poleca 
najprzedniejsze perfumy i wrsdy toaletowe, 
odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyploraami uznania; 
mianowicie: 967 18 


Perfumy: daam na Sjołkowa, różana, re dowa, konwaliowa, Ylang-Ylang, Ope- 
ponax, Jockey-Clui, heliotropow a, Esa- Ra piźinowa, Millofours i t. p. 
it 


Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Gralicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich 
pod firma 


JOZEF ALTAR 


założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, i. 31. 
l piętro, vis a vis handlu p. Deichesa. 


Flakoniki po ot. 35, 40, 75, złr, I, 1.50 
Perfumy królowej Marysieńki. - 


"flakon 2 str, 


W oda lwowska FE oświającwe <mana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 
Mo chnatek-i AN] pra i długotrwałego zapachu, do skrapiania su- 
stek i rozpylania w salo nie. Flakonik muiejszy 80 ct, większy złr. 1-50. 


Woda warszawska °% amez» się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zapa- 


uj „em. Flakonik mniejszy ct.05, większy złr. 1-20. 


W oda lewandowa P?* wójna i woda lewandowo-ambrowa, są powszechnie 
už ywane do rozpylania w salonach dla SAREN przyje- 
mnego, miłego i łagodnep o zapachu. Flakon po et. 50, 70, 9 i zir. 150. 


Wody kolońskie * kilku odmianach i AES A przednie i Fa 


flakoniki po et. 15, 20, 25, 40, 50, 80, złr. 1, 1:50. 
Nabyć można we LW OWIE w sklepach a" ul. 
Hotel Europeiski i u'jca Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE: Sukien- 
a |. 20; w OZF,RNIOWOACH: Rynek l. 2; w BIAŁEJ w sklepie p. 
ySpiańskiej; w T ARNOWIE w aptece p. Reida (Kijas); w RZESZOWIE 


Zao atrzyłem mag zyn mój w wielki wybór najgus'owniejsz ch, 
według per mody, nader elegancko i trwale wykończony h 


UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH. 


Sukna i korty 


z pierwszych fabryk francuskich i augielskich mam zawsze na składzie. 


Ręcząe za dobroć towaru, el-ganckie i trwałe wykończen'e, a sprze- 
dając po najniższych cenach fabrycznych, polecam się ła kawym 
względom Szanownej P. T. Publiezności. 

Z głębokiem poważaniem 


Józef Altar. 


Kopernika l. 3, 


1387 31 150 1627 3 6 


Do o 0 $ 0 0 ooo oih oooooi 


w apt. p. Karnuńskiego i w sklepach p. Jamrozika i p. Zacharskiego. 


mev 
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POJE i RADOMSKI 


mechanicy 


przy ul. Sławkowskiej l. 1 w Krakowie, 
zaopatrzyw'zy swój skład obficie tylko w najlep- 
eze i nu praktyczniejsze maszyny do szycia, s rze- 
dają takowe na spłatę ratam: tygodniowo I złr., 
miesięcznie 4 złr. gotówką zaś o 10°/ taniej. 

Gwarancja 5 lat. 

Ponieważ kilka wypadków już zaszło, że zupełnie 
nam niezuajomi ajenci, chciwi 25% zysku (gdyż taki procent 
faktycznie pohie ają), nie mogąc interešu swoich pryneypa- 
łów załatwic, natzej firmy nadużyli i w ten tylko sposób 
swój towar nader wątpliwej jakości pozbyć zdołali, przeto aby położyć tamę dalszym wyzyskiwaniom, 
oświadczamy, iż Żadnych a entów nie trzymamy i nie wspólnego z nimi mieć nie chcemy, gdyż kie- 
rujemy się tą zasadą, że najlepszy ajent przedstawia się w dobrym towarze. Tylko liche i niepe 


ge 5 ką do rozpowszechnienia ich, potrzebują ajentów i faktorów, I tylko za takie 25% pła- 
cić można. 


Zwracamy uwagę Sznownej Publiczności, iż wobec ustawy z dnia 15 marca 1883 wszelką gwarancyę tylko me 
chanicy dać mogą, gdyż innym, niefachowym, nie wolno jest utrzymywać choćby najmniejszych warsztatów. 
WEF Na Żądanie — illustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy „franco“. 
1153 25 52 Poje i Radomski, mechanicy. 
| M | TEam| | ZE 
nanszycielka tańców, u- | gezin DHT U=T="UST="UG I="[= (DU U$ UG OTG E 


Mar dziel jak dawniej ele: i ý i 
ya Parvi dziela jak dawniej lek= Antoni Trąbka 4 Józef Sulikowski 


cyj tańców solowych i salonowych | 
polecają swój 


Mieszka przy ulicy Grodzkiej, Nr. 33, I piętro 
SKLAD EUTER 


1.13 4 10 | 
| oraz czapek męzkich i damskich futrzanych wszelkiego rodzaju 


FEDTET ÓW GSF 
również pracownię wszelkich wyrobów kuśnierskich 
«w Erakowie, przy ulicy Grodzkiej, 1. 40, 


4 
g SKŁAD 
od strony ul. Poselskiej (dawniej św Józefa) w domu JW. hr. Stadniekiego. 


zagraniczynch jako też prawdziwych 4 
DE QObstalunki wykonują się punktualnie i po cenach najumiarkowańszych. -qag 


* æ A 1727 Przyjmujemy futra do przechowania przez lato i wszelkie reperacye. 2 10 
węgierskich -f= Poafi= = B= TT e GE TOT PF TOP" 

z największych piwnic <A - 
magnateryi węgierskiej, 


A. MEIKLE 


w Eirakowie 


| Zamianę i gruniowną napra 
ji wę maszyn do szycia wszyst- fl 
h keh konstiukeyj, eheciażhy 
i nie u nas kupionych, przyj. 
oliwę it. p. 


mujemy. Ë 
mamy zawsze w wielkim zapasie. 


$ 
t 
1 


ez 


Części maszynowe, 
jako to: 
igły, cziłenka, rzem enie, 


Z poważaniem 


a ERROR 


=r=$-=f= 


= 


4 


U = R" © 
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C. K. EnA owakh FABRYKA BIELIZNY Ą 
NI. Beyera i SpOłkij 


JE Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie TĘ 


p 4 


ulica Grodzka, Nr. 31, 
(w oficynie) 1702 3 10 $ 


[>> [> U: NEAE Ea]: Dz naj) 


poleca się Szan. P. T. Publiczności. $ 
EEEO DP 0" 


Wilgoć i zimno nie szkodzi! 


SĘ (ko 1 zł. 85 et. E 
Dla Fanów!  5-_ 


Dla Pań!" 


Niepizcanalne, ciepłe trwałe 
1 zadziwiająco tanie są moje ściśle tka- 
ne, bardzo zgrabnie ubierające 


Miejskie Kurtki 


na jesień i zimę, dla panów, pań, chłopców 


* dziewcząt — wszystkie po jednej cenie 1 zł. 


kurtki te bowiem przylegają do każdego kształ- 
tu eiała, utrzymują jednostajne ciepło, i są nie- 
ocenionej wartości. Prócz wymienionego wyżej 
gatunku są dla dam jeszcze dwa gatunki w 
zapasie: 1559 7 0 


85 cnt. za sztukę. =$ _ osób, wybór ogromny od złr. 3'50, 5, 7,d050.| 2-50, 2775 i 3. i 
Tə sławne miejakie knrtki, są najpotrzebniej- E3 Z dobrage płótna rumburskiego albo holend. @ 
szem dia wszystkich ubraniem, i są w zapasie | ££Ż Koszule damskie. zły. 2:80, 3-50 i 4. + 
w kolsrach: szarym, brunatnym, melirt, drap, | 4 Z szyfonu zły, 1-10, z haftem wzorów złr. 1-85. Kalesony męzkie. 
bordeaux, niebieskim czarnym. Kto posiada ta- Z dobrego holenderskiego albo rurburskiego|2 angielskiej piki, wszelkiej wielkości od HR 
ką kurtkę jest od zimna najlepiej ochroniony, |i$3j płótna z listwą na przodzie lub do zapina-| złr. 1-26 do 1:40. R 
1 
t 


z delik. wełny zefi 


„ wedny zefir zm] 


tylko 2 zł. 85 e. tylko 4 zł. 1379 18 u są bóz kilguneneyi. Z wysokim szacunkiem 
|| aan EA LPS í 4 > £ z 

Jako miara wystarcza tylko oznaczenie, czy Filia: M. BEYERA i Spółki. 
kurtka ma być na wzrost wielki. średni czy 
mały, 

Jedyne miejsce-ekspedycyi prawdziwego to- 
Waru za zaliczką poeztowa tylko 
JULIUSZ FEKETE, Verlendungshaus in Wien 


V., Hundsthurmerstranse 18/38 


Dom wywozowy BERNHARDA 


rozsyja za pobraniem pocztowem: 


i ; | 
Duo damskie | 
ezysto wełniane we wszel- $ 
kich modnych barwach — 
"a kompletną 
suknię — 100 cmtr, szerok. 


NJ 8 złr. TĘ 


Berneńskie materye 


à suknie mezije 


w resztka h, 

Z czystej najdelikut iejszej 

wełny, gło metr. na całe 
ubranie zimowe. 

DEE” 5 zir. WT 
a A 


p_i 


10 metrów 


E Cenniki i próbki darmo i optatmic. M 


naprzeciw koscioła N. P. Maryi, 


do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyezajnie niskich cenach. 
(lennik m 


gatunku za 1/4 tuzina złr. 1720 do 1-50. złr. 3, 875, 4, 425 do 5. 


dzajaeh złr. 880, 5 i 6. 
Majtki damskie. 


1 tuzina lnianych chustek do nosa et. 90, 
1:20, 1:40, 1.0 do 4 zir. 

14 tuzina prawdz. francuskich batystowych 
chustek do nosa złr. 2, 250, 8 do 6. 

1e tuzina angiels. batyst. chustek do uosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo- 

rach ct. 6U, zł. I, 1.20 do 3. 

sziuka (37 lok. aibo 23/4 in.) dobrego 

piótna lniauego zdi. 650, 754,9, 10 i 12. 

sztuka (37 łok. aibo 23'/5 m.) 4/4 i 4/, szlą- 

skiep płółuc złr. 10, 1150, 12, 1250, 13, 

141 16. : 


R 


Z barchantn gładkie złr. 60 i 1-75. 


BW W 2na 
Śpednica damskie. 


ea 


fonu złr. 250 do 3-50, 


— 


zł. 21, 28, 26, 28, 80, X7, 42 i 50 | wstawek złr. 450, 5, 6, T50 i 9. 


— 


gatunku od zł. 22 do 60. 

tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 

sztuka */, lnianego płótna na 6 przeście- 

rade? bea szwu od złr. 15 do 21. 

Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 
25 do 50 et. za metr. 

Serwety różnej wielkości od */, do "J, i 15, 
jak najtaniej, od 160, 2, 4 zdr. 

Garnitury iniane do nakrycia stołu na 6 do 84 


Kaftanikł. 


=— 


Haft. ozdob, lub okładane piką złr. 290 i 3:20, 
Koszula męzkie, 


nia na ramieniu, złe. 250 do 3:20. 
3x. Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakotèż mezkioh skarpetek w ró- 
E d Żnych gatunkach i kolorach. 
3% /a wszelki u nas zakupiony towar ręczy sig co sią nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
Š= albo wypłacamy za to całkowitą naletytość. ' 


PEN 


EP Skiad fabryczny towarów płóciennych, zapas gotuwej bielizny i wypraw ślubnych; 
f w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13--14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 
232 E Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "Fez; 


[ONEJ + 


2% PORY 


eż 


TICHO 


1343 11 20 


Ryps wełniany 
60 eeutimetrów szerokości 
30 metr. zir. 3°80. 


Zimowy | Indyjskie foule 
pakłak Niger | ołwełpiane 
f najmodniejszy i najtrwal- jj] we wszelkich możliwych 
szy na suknie damskie, |] barwach, na całą, suknię $ 

100 cmt. szerokości 100 emt. szerokości. 
10 metr. Złr. 5:50 IO metr złr. *50. 


Kaszmir 
półwelniany,1 0 cmt. szer. 
10 metr. złr. 4°50. 


t poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- KS 
tunku płótna i szirti+gu; tukże wielki skłau płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek EEN 


j Kosrierzyki męskie i damskie w doskonałym | Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym A 


Menkiety nięski i dam. za 6 par zèr. 1-80 do 2 | Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- j > 


Haftowane oztobne albo okładane vika złr. ai: 


Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego szy- gg 


Z haftowan. wstawkami zir, 3-50, 375,4 i 5.09 
sztuka (63 ł. albo 39 m.) *, holemi wety; Spodnie z trenami z wstawkami lub bez E 


sztuka (63 ł. albo 42 m.) *j, i *, prawdzi: | Spodnice z barelann, gładkie, złr. 2 i 2-50. $ 
wego rumburskiego płótna w najispszym, Haftow. ozdosae składane pika złr. 3:50 i 3-55 5 


Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50, T 
z wstawkami haftow. od złr. 3:25 do 3:50, £A 
z barchanu gładkie złr. 1:30, 1°75 i 1:90. BĘ 


Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem (R 
gładkim albo z listewkami zlr. 1:50, 2, S 


Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2-50, $ 


| [o dokrowolne przez nas przyjęte zobowiązsnie i 
i daje Kazdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszececy £ 


BERNIE, Krautmarkt, 18 Ẹ 


Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr. 1:20, z ha- E 
ftowan. szlarkami złr. 1:80, %10, 259 i 3. $ 


SR 


PODA. 


2 


H 
+ 


i : : T j j MT j 
Pakłak Czarne BA ECH AN Ẹ Flanela Valerie f PLOTNO DOMOWE 
Eepe if terno fupaiessrie f półwelniana, fian ir 
i WA NA R ILU cmt. szer., eo dawniej $ zupełuie dobry do prania. JĄ] nazświeższe modne dezenie, jg Weba King 1 
MEADE en s 2: kosztowało 60 e., pozby-Ș w resztkach 10—11 metr. $ najlepsza na suknie zimo- JĄ lepsza jak p!ótno, I sztuka 
mtr. na © a ut. wam, o ile zapas starczy. JĄ 60 em. sz., na jedną suknię E we, 60 centm. szerokości. JĘ 30 łokci kompl. 
pap” 6 zir. Wg 10 metr. złr. 4:50. HG” 350 zir. ZH 10 metrów 4 złr. JOE zir. 5:80 $u 
{ p zz D p j = F ` = m , f 
-Paimerston OXFO£D | Garnitur rypsowy È Dywany na chomki |] Chustka zimowa G; 
dobry do prania, najlepszy s„ładajary Się z % kap naf w resztkach po 10 -12 metrów, $ z czystej wełny 94 wielkoś„;, 
ë w resztkach, gatunek, | szt. 29 łok. kom. łóżko i l obrusa najpiękniejsze desenie, aw. złe 4:50 teraz zir, 9. 
02 metry m cały sr JJ gag” zjy 1-50. Gaz złr. 150 pge sir 70. waj cii na gł 
ut zimowy. z 3 F u uw 
I. Sorta złr 6. kKanafa. | garnitur jutowy Adamaszkowy obrus robione z czystej wełny naj] 
M ka = 1 szt. feigl . mir. 4 S0 $? kapy na łóżko i 1 obrus Z (3 BRE OW olski dp pt. 
„torta zèr. 13. Jl a czewo. „ 520 aS ałr. 50. WEJ szu... złe. aso E 7005,00 2 
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Z upoważnienia c. k. uprzyw. galicyjskiego 
Banku hipotecznego we Lwowie przyjmujemy kon- 
wersye 6', listów hipotecznych na 5', tegoż ban- 
ku pod oryginalnymi warunkami od dnia dzisiej- 

yć szego do dnia 28 b. m. włącznie. W zamian z 
prowincyi otrzymanych 6', listów hipotecznych 
przesyłamy odwrotną pocztą 5', listy hipoteczne, 
oraz na każdą setkę 2 złr. 25 centów dopłaty. 


Blau & Epstein, 


Dom bankowy. 


1747 2 3 Rynek główny, I. 12. 


e DRA e e r SZŁŹ 
(rEZOIOEFOC<E+"ITF"<>-"©<<4) 


Główny s 


MAGAZYN BRONI | 


s 
w i wszelkich przyborów myśliws*ich ) 


) BOLESŁAWA GLINIECKIEGO 1 SPÓŁKI N 


W KRAKOWIE, 
ul. św. Jana, l. 5, naprzeciw hotelu Saskiego, 


poleca wypróbowaną pod gwarancyą za dobroć 


4 Broń Mysliwska 
Ę z najsławniejszych amerykański'h, angielskich, belg j- 


skich, czesk ch i niemieckich fabryk, jako to: 
kapslowe . . d 5!/4—50 : 


a" N}: e 14 
odtylcowe syst. Lefaucheaux 18—100 ,„ 
A „ DLanca'tra 25—350 , 
„ iglicowe Tesehnera 100 250 , 
„ amer. 6-strzałowe 135—250 , 


» 


lane. trójlufowe . 120—356 8 
Sztuce amerykańskie 12 i 15 strzałowe . od 65 złr. i wyżej. | 
n  Weradla ME... : . n OO y - 0 
9 „ =fatczowó, w. VEO FE |. yk. zE5M c 
„ pokojowe (floberta). Tagi: a REN = 
d Pistolety tarczowe, pajedynkowe i pokojowe „ 450 4 8 
èd Karabinki dla straży leśnej i połowej po 5 złr. 50 c. A 
Rewolwery 


wszelkiej konstrukeyi od 3 złr. 50 ent. i wyżej. 


Niezawodne patrony 
do użytku 2, 4, 6 razowego, w różnych zatunkąach, do wszystkich 
istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabrycznych. 


JPatrony piorunowe 
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzała w kalb. 16 i 12. 
Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największy m 
wyborze oraz przybory do szermierki i podróży. 
Przybory toaletowe, perłtmerye, mydła, pudry 
z pierwszorzędnych angielskich i francuskich fabryk. 


Roboty wchodzące w zakres rusznikarstwa przyj- 
mujemy i uskuteczniamy takowe jak najstaranniej 
po cenach najumiarkowańszych. 1409 15 40 
Łaskawe zamówienia załatwiamy jak najśpieszniej 

odwrotną pocztą opłatnie (franco). 


Premiowane na wystawach powszechnych: 
w Londynie 1862, w Paryżu 1867, w Władniu 1573, w Paryżu 1878. 


Fortepiany na raty 
dia Wiednia i prowincyi, 
koncertowe. salonowe, krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej na świecie firmy 
eksportowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400. 450, 500, 550, 600 do 
650 złr. Fortepiany z innych fabryk od 250 złr. do 350 złr. Pianina od 350 złr. do 400 złr 

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 
Wien, VII. Burggasse 71. 


883 32 39 


RE 3+C3+E PE CC 360346 3+€ 


e nowa i 


A C. ix. uUprzywv. Å 


BROWAR Are 
g 


A J. A. Johna Synów w Krakowie 


w 


w beczkach 1, 314 i */, hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po- 
wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowski „pod Gambrynusem* przy ul. Mikołajskiej, |. 5. 


poleca 
Piwo marcowe, H 
H >» leżak, E 
Porter krajowy, i 


e 
8 


dh 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie wiu 
utrzymuję następ jące gatunki piwa Lutelkowego : 
Piwo marcowe exportowe . . | 
M non plns ultra . > J.A Johna Synów. 
Porter krajowy czyli bok 
Fiwo pilzneńskie exporiowe. 

” leżak . 


Wszelkie zamówienia zamiejscowe askuteczniamy otwrotaą pocztą. 
1718 8 104 L. zagorny Marynowski. 
ll da E WU O WW Z WW 
a Tog a AZ 


SZAMPAN 
AYALA w C 


Jedyny skład dla Zachoduiej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p. 
EDWARDA FUCHSA w Krakowie 
prey Głównym Rynku. 71 98 100 


z browaru akcyjnego. 


Marka ochr. 


| mydło Z 


| mydło Fanty na dnę i goś.iec prawdziwem. 


tab 


NG Ichtyolowe 


kamforą 


(mydło na dnę i gościec). 
cena 1 złr. za sztukę, 
wypróbowane i uznane przeciw wszelkim gość- 
cowym i reumatycznym cierpieniom. 

Tylko z powyższym znakiem ochronnym jest 


Rozsyłka en gros przez Feigl i Sp. 
w Pradze. ] 1731 2 3 
Nabyć można we wszystkich aptekach. 


Mestauracya 
w hotelu pod Różą 
lica Floryańska, 


zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, 
iż przyjmuje zamówienia na bale, we= 
sela i t. p. w domach prywatnych po 
cenach umiarkowanych, è w 


restauracyi odstępuję stałym gościom 
209/, od cen zwyczajnych. 
Piwnica zaopatrzona 
w najlepsze wina. 
BULION 


własnego wyrobu po 4 złr. klg. każdego 
czasu do nabycia. 


Ferdynand Turliński, 


— 


1521 20 30 restaurator. 

* s F 2 $ 
NE —| R „RED: 
Ś idro wą 
s E50:-5:=-a 
* cu = 37860" 
s Sea EAA nil s 
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-SCZELEEEELIEE" 
e = m ESSES © 
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e = mics; TiS 
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BIURO NAUCZYCIELSKIE 


(Institut Protócteur des femmes de la 
souitć, Patronago del Enseignement) 


J. x Jęlrzejewskieh Fanus 


Wiedeń, Scholtengasse 3. 


Mając stosunki z zakładami naukowe- 
mi głównych miast Kuropy, zajmuje się 
umieszczaniem nauczycieli, nauczycielek 
i bon wszelkiej narodowości, po cenach 

jak najprzystępniejszych. 
756 26 6% 


S- QD T af]"TF = 


> == 


ENEN IAL S Lai = ENE SE iR AA RIIALA ŻA * 


UERISON RADICALE 


RAPIDE 
de toutes les 
MALADIES Neryeuses Epiieptigues 


T SECRETES 
par ma seule methode. 


Les Honoraires ne sont dus qu après ró- 
tablissemant complet. 


Dr. Prof. A. MALASPINA 
Membre de plusieurs Sociétés scientifiques 
106, Faubourg Saint-Antoine. 

PARIS. 118 88 ? 


Traitement par Correspondance. 


= omea | 2 W M A M 


|) 074 ERN" WNNNRSN., 
„CONCORDIA 
najstarszy zakład pogrzebowy w Krakowie 


J. K. PĘKALSKIEGO 


poleca trumny kruszezowe, dębowe, niezrówna- 
ne okazałość ą i trwałością , suknie, materace, 
poduszki do trumien, wybór wieńców, wstęg, 
oraz wszystkich przyborów pogrzebowych po ce- 
nach przystępnych. 
Zamówienia w własnej realności ml. Zwie» 
rzyniecka, Nr. 32. 1570 9 20 
Telegramy „Concordia“ Pękalski Kraków. 


Utracona i osłabiona 
sila męska. 
COCOON 
ilmpotencya. 


e a 
Pewna pomoc! Za pomocą c. k. 
uprz:w natrysku karbonowego każdy wy- 
leczy dokładnie, bez złych następstw, 
pewnie i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dni nawet pozornie nieuleczalną im- 
potencyę każdego wieku, zażywając le- 
karstwa przyjemnego, a zewnętrznie ni- 
czem się nie zdradzając. Świadectwa zna- 
komitych profesorów i ozienników lekar- 
skich, gorące lekarskie zalecenia i tysiące 
podziękowań od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemu cier- 
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie 
natrysk karbonowy, dający rękojmię trwa- 
lego skutku. Kompletny przyrząd a wska - 
zówkawi użycia i opiniami pierwszorzę- 
dnych profesorów, kosztuje złr. 5-80. 
Pod dyskrecyą wysyła bez zdradzania tresel 
i wysyłającego ©. k, uprzyw. Carbon-Dou- 
che - Depot. Dr. Karol Altmann, 

Wien, VH, Mariahilferstrasse 80 
3 218 39 88 
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Dom bankowy 
MATZNER i HOLZER 


w Rzeszowie 


objąwszy zastępstwo e. k. uprzyw. galicyjskiego Banku 
hipotecznego we Lwowie do przeprowadzenia kon- 
wersyi, zawiadamia posiadaczy 6, listów hipotecz- 
nych, że przyjmuje takowe do skonwertowania na 
5, listy hipoteczne od dnia dzisiejszego do 28 b. 
m. najpoźniej. 

Za każde 100 zir. kapitalu w 6°., 
listach hipotecznych . otrzyma posiadacz 


zir. 100 w 50, listach hipotecznych. 
a nadto 2 Zir. 25 ct. w gotówce jako wynagro- 


dzenie. 1759 1 3 


Dotknięta ciężkiem nieszczęściem , tracąc dwie 
pajukochańsze córki w krótkim odstępie czasu, 
udałam się do Wieimożnego Pana Szafrań- 
skiego, włauseciela pogrzebowego zakładu, o 
pogrzeb dla ostatniej, który tenże z całą goto- 
wością i uprzejmością , nie pytając o zapłatę, 
urządził okazale, kupując nidto i miejse na 
cmentarzu, 8 poznawszy me smutne materyalne 
położenie, nie żąda żidneg» zwrotu dosyć zna- 
eznych kosztów. Taki postępek pana Szafrań- 
skiego jest rzadkością w dzisiejszych czasach, 
to też zacny Panie wyrażam Ci z całego serca 
„Bóg zapłać", n e jesteś bowiem przedsiębiorcą, 
lecz dobrodziejem biednych. 

Giulia Matter 
nata Consoli. 

Kraków, 11 listopada, 1886. 


Dworek 


kalosze rosyjskie 


w wielkim wyborze 


po cenach najtańszych 
poleca 


Magazyn J. Zaplalalskiego 


A 


A 


w Krakowie, Rynek, linia A—B, Nr. 37, 


rownież Reichenbergskie trzowiki sukienne i filcowe. Wałeczki z wa- 
ity do drzwi i okien, chroniące od zimna i przeciągu. Kaftany myśliwskie 
włóczkowa. Jersey kamizelki damskie, chustki, kamasze, szkar= 
i petki, pończochy i t. d., w wielkim wyborze Bielizna dra Jägera. 


Podeszwy filcowe i korkowe para od 10 centów. 1530 11 18 


Czyniąc zadosyć licznym zgłoszeniom 


składający słę z 6 pokoi, piwnicy, oficyn- Zarząd destylarni nafty 
ki dla służby, stodółki, wozówki, craz w Lipinkach, poczta Biecz, 


Š morgów gruntu, z ogródkiem frontowym, zawiadamia, że uskutecznia, za pobran'em należytości, drobne zamówienia, ¡jednak 
w połowie pierwszej wsi źwierzyniee, | w ilości mie mniejszej, niż objętość jedaej beczułki, t. j. około 150 klgr. na 


w pięknem położeniu pod kopcem Ko- s 
ścieki Podogo czas nafte salonową i gospodarską, 


do sprzedania iub wydzierżawienia. | wszelkie zaś zamówienia na 
Wiadomość u Wgo Czaplickiego, ry- smaarowicdła i pokLOsty naftowe 


1741 2 4| wykonywa bez względu na ilość zapotrzebowaną. 
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; C. k. uprzywilejowany 


JAKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


0 we Lwowie. 
H 


u Wysokie c. k. Namiestnietwo reskryptem z dnia 9 października 
W, 15S6 1. 54406 zawiadomiło c. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny, 
d że Wysokie c. k. Ministeryum spraw wewnętrznych, w porozumienu z 

innemi Ministerstwami udzieliło Bankowi przyzwolenia do ściągnięcia znaj- 
dujących się jeszcze w obiegu 69, listów hipotecznych i wydania natomiast 
5, listów hipotecznych. 

W moc tego przyzwolenia, Bank hipoteczny rozpocznie z dniem 
1. Grudnia 1886 roku losować będące jeszcze w obiegu 6°% listy hi- 
poteczne. 

Wszystkie w tem ciągnieniu wylosowane 6%, listy hipoteczne wy- 
płacone będa dnia 1 czerwca 1887 „al pari*, znajdujący się zaś przy 
nich bieżący kupon wypłacony będzie za czas ubiegły od 1 marca 1887 
do 1 czerwca 1887 w kwocie 1 złr. 50 et. od każdych 100 złr. 

Przed rozpoczęciem jednakże tegoż losowania mogą P. T. posiada- 
cze 6', listów hipotecznych takowe — najpóźniej do dnia 28 li-; 
stopada 1886 — skonwertować na 57, listy hipoteczne, a to pod na- gii, 
| stępującemi warunkami: 

Za każde 100 złr. kapitał: w 6, listach hipotecznych z bieżącemi 
kuponami, których pierwszy płatny dnia 1 marca 1887 otrzyma posiadacz 
tychże 100 złr. w 59, listach hipotecznych z bieżącemi kuponami, których 
pierwszy płatny z dnia | maja 1887 z dopłatą w kwocie złr. 
2.25 w gotówce. 

P. T. posiadacze 6, listów hipotecznych, chcący zrobić użytek z 
korzyści ofiarowanej w tej propozycyi, zechcą znajdujące się w ich posia- 
W, daniu 6”, listy hipoteczne — niewylosowane — wraz bieżącemi kuponami, 
u których pierwszy płatny dnia 1 marca 1887 przedłożyć Bankowi w tym 
pĄ celu najpóźniej do dnia 28 listopada 1868. 


Y Lwów, dnia 6 listopada, 1886. 
1 
k 
k 


mma m 


Wr W 


-- m 


"WZ 


iByrekcya. 


(Przedruk nie będzie płacony.) 
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an, 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


NOWA REFORMA. 


Polak, lat 26, z chlubnewi 
świadectwami, z pięknem 


Kawaler pismem, obznajmiony z ga- 


ęzią buchalteryi, władający 
językiem niemieckim i ru- 
skim, poszukuje posady kazdego czasu jako wo- 
lontaryusz u P. 'T. właścicieli dóbr ziemskieh. 

Łaskawe zgłoszenia pod literami H. P. poste 
restante Blecz koło Gorlic w Galioyl.  176Ł 1 


z wyszykiem piwa 
ulica Sławkowska, I. 16, 
jest wraz z urządzeniem korzystnie zaraz 


do sprzedania. 
Wiadomość na miejseu. 1760 1 3 


DEF Nowa Wystawa. E 
5  „okazanie” 


w wieskiem historycznem 
Muzeum 


A GE 


cod przy ulicy Dietla, 

© ga połowę ceny wstępu 
Ga ug po 10 centów od osoby, 
— otwarta codziennie od 


godziny 4 do 10 wieczór. 
cały dzień. 
OTIC 
W Rynku Głównym 
pod Earpiem, Nr. 10, 
w podwórzu, pierwsze schody, przyjmuje 
się do wywablania plam wszelkie jedwa- 
bne, wełniane i płócienne materye, także 
rękawiczki do prania i farbowania, oraz 
1757 pióra ozdobne do fryzowania. 1 12 


th=po=g="F=DfMPOT"T=B=P"D=D>" © 
NOC WAŁ 
Srodki lekarskie i toaletowe 


wyrobu P 
JOZEFA TRAUCZYNSKIEGO 
aptekarza pod „Koroną“ w Krakowie. 

Balsam zdrowia, lek bardzo rozpowszechniony 
tak w kraju jak i zagranicą, wskutek własno- 
ści leczniczych prawdziwie cudownych. Leczy 
katar żołądka, kurcze, aflegmienie, brak ape- 
tytu, hemoroidy, żółtaczkę, uderzenie „krwi do 
głowy, zatkania nawykowe, a ztąd ból i zawroty 
głowy. Cena 50 e. i l zł. | h. 

Jako dowód akuteozności niechaj posłuży jedno 
z wielu podziękowań. P: 

Od kilku lat cierpiałem na różne dolegliwosci, 
jak kłócie, bóle i zawroty głowy, nawykowe za- 
t.ania a przyt”m i hemoroidy wiele cierpień mi 
sprawiały. Wyczytawszy ogłoszenie o pańskim 
„Balsamie zdrowia“, zapisałem 80 natychmiast 
pocztą. Po wyżyciu 3 flaszek, czuję się zupełnie 
zdrowym, za co przyjmij Panie serdeczne dzięki. 

Budapeszt, 4 lutego, 1886. 

1. Schrelber. 

Antihemioranin , są to pigułki, które zażywa- 
jąc, doznaje się pomocy w wigrenie i nerwowych 
bólach głowy. Cena ! złr. 80 c. 

Allyl do nacierania, Używa się równocześnie 
z autihem eraninem, Cena 1 złe. 1632 8 0 

Utrzymują na składzie Aptekarze: Ruoker 
we Lwowie, Reid w Tarnowie, Jamrógie- 
wiez w Tarnopolu, Kurowski w Wadowicach 


(| 4 S. KESSLER 


w Bernie 
ulica Ferdynanda, Nr. 22, 


W niedzielę i święta 
1521 7 


rozsyłają za pob:aniem pocztowem *) 
| i 
10 mtr. czarnego terna podwójnej i 
A. szerokości | 
H „| [0 „ kaszmiru w wszelkich ko- 
q e o lorach, podwójnej szerok. 
H = lð „  matoryi ciężkiej, z nici 
e potrójnej 
A $ i0 n _kałmuku, wzory najnowsze 
E N i0 ,  barchanu na suknie w naj- 
i Ene an piękniejszych wzorach |i 
S lio; materyi w kratki na sziaf. 
Bjs roki_w_najpięk, wzorach 
2 |$ i resztka nowóm. małeryi na sa: 
Mija "|... kuiemęiegoi m "Dg 
e m || rosztka la nowóm. materyi na 
JE ubranie męzkie, 31/, m. dł. 
M z 5 = 
JE 
fi 3a 
m 
Go Pej. OCENE Z pain T al 
= 5 garnitur z juty, deseń turecki (1 
WZ S| obrus i £ kopy na łóżko) | 3ļ50 
! © |E |i garnitur rypsowy (i obrus i Ż 
Ra... ky BE) <= | 
J Š |m |i koidra stębnowana ciężka || 3|- 
N m 
WIIPIE 
m o 
8 e |w 
z) 
= 
HE 
Bila 
e 
NIE 
B= 
z 
H 130 szerok. w pasy 250 
*) Wielebnemu duchowieństwu , Naczelni- 
A kom gnun i innym osobom, zasługującym na 
dj] zaufanie, va szczególne żądanie także bez 
|| pobrania pocztowego 1443 9 10 
Y o A CJ 
| ZNSETETAT EAN 4 NY - u 
> Setki nznań! 
Wypróbowanych i za naj- 
iepsze uznanych o. k. uprz. 
zegarów dostać można je 
dynie u fabrykanta 
W. Kóllmera 
w Wiedniu, 
1X, Servitengasse, 1 
Pracownia nowych zega- 
„Jadam 
. Proszę nie mięszać moich 
zegarów, które 8ą uznane 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj- 
nemi wyrobwmi, z innyeb 
| stron zalecanemi. 
| 128 40 55 Cenniki na żądanie darmo. 
| O czy 
E1iLka 
przy ulicy Długiej, Szlak i Krowoder- 
skiej jest każdego czasu 
do sprzedania. 1750 2 2 
Wiadom'ść w handlu Schulza pod 


+, 


| 


najpóźniej do dnia 


! 
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zgłoszenia konwersyjne 


6', na 5°% listy hipoteczne tegoż Banku ' | 
pod oryginalnymi warunkami t. j. 

z dopłatą 2 złr. 25 ct. gotówką 

od każdych 100 złr. kapitału, a bez odli zania jakiejkolwiek prowizyi. 


i Wine Szampańskie 


Kraków 14 Listopada 1886. 


p a a a 


a a. OOG) 
DOM BANKOWY » 
ALBERTA MENDELSBURGA Í 
w Krakowie, Rynek, 1. 15, n 

przyjmuje z upoważnienia 
e. k. uprzyw. akc. Banku hipotecznego we Lwowie 


28 listopapa 1886 


1765 12! 


Skład dla Austro-Węgier : Wiedeń Aleksander Amar & Comp., Postgasse. 


5 WaN iemiec ; 
» „ Anglii: 
A „ Rosyi: 


Odznaczony na !5 wystawach zawsze jedyny pierwszemi medalami, ostatni raz w Londynie 
18S3 r., dwoma wielkiemi złotemi medalami za gatunek tranu i sposób jago przyrządzenia. 


Piotra 


najczystszy leczniczy tran z wątroby miętugów. 


Ten tran wyrabiany bardzo starannie w własnych faktoryach Móllera ze świeżych, 
zdrowych wątrób miętusa, w smaku i zapachu przyjemny, polecają najgorę- 
cej najpierwsi koryfeusze lekarscy z powodu łatwej strawności , szezególniej też dla dzieci. 
Cena 1 złr., 6 flaszek pocztą oyłatnie Odprzedajacym zniżka. 

Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach aptecznych monarchii i hurtownie w 
głównym sktauzie dla Austro-Węgier: Robert Gehe, Wien, IH., Heumarkt, 7. 
= . Sklady mają: w Krakowie Tranczyński apt. spadkobiercy, K. Wiszniewski apt., Jan 
Janiga kupiec; w Biały A. Blumenthal apt ; 
Wisłooki apt., J. Rohm; w Rzeszowie A. Karpiński apt, J. Sehaitter i Sp. kup.; w Sędzi- 
szowie J. Mizerski apt.; w Podgórzu J. Skakalski apt ; w Sokalu Wysoczański aptekarz; 
w Tarnowie W. Miildner i Sp. kupiec, F. Leszczyński kupiec 


i MOLLES 
Caitie aH 


Berlin F. Müller, Grenadierstrasse. 
Londyn E. Smith, Kingstreet. 
Petersburg L Goriow, Michajłowskaja Płoszezad. 


Cena dla Austro-Węgier : 
Oryginalny oplombowany koszyk 6 flaszek . . . .. 
Oryginalny oplombowany koszyk 12 faszek . . 4 

oc'one z wiedeńskiego głównego urzędu cłowego. 


Favre Frères Epernay. 


15 młr. ww. m. 
. 30 złr. w. a. 
1486 1 10 


€ Móllera 


w Brzesku W. Jancszek apt; w Jarosławiu 


1737 1 8 


Mydło ichłyolowe leczy na pewno i szybka 
czerwoność twarzy i nosa, oszpeeająca 
czerwone plamy, reumatyczne cierpienia i 
plamy świerzbiące. Cena 75 et. 


cych, przeoiwgośócowe na atrytyzm i reu- 
matyzm. Cena 1 złr. 
Mydło neapolitańskie przeciw pasożytom. Ce- 
na 90 ct. 
Mydło smołowe zaleca się przeciw 
„ . smołowo-gliceryn.| wszystkim chorobom 
J a LISTOWE | skóruym 
„ siarkowe Cena 35 centów. 


Aptekarza Max Fanty 
mycia lekarskie. 


Tylko prawdziwe z marką ochronną. Dostać można we wszystkich aptekach. 


Mydło przeciwdnawe i niezbędne dla cierp'ą- | Mydło 


Zawsze żądać należy: Maxa Fanty mydła medycznego. 
Rozsyłkę en gros uskuteceznia Felgi «t Comp. w Pradze. 


Mydło karholowe, odwietrzająca mydło toale- 
towe, zahezpiecza od wszel. chorób za'aźli- 
wych i dlatego jest niezbędnem w czasach 
epidemii w każ. izbie chorych, Cena 35 et. 


benzoesowe sztuka 40 c) 3 7553 
wassilnowe „ 40e]3.,75852 
„n  glioerynowe „ Ż5ejE5==5 
„ ziołowe TERI FFE 
n  Żółtkowe „ 7306, aeaa 
s 2 mac O 
„ żółciowe EG aji —.| ooadól 
„ naftolowe n Beli ESS 
„  boraksowe NIEDO) mZES 
: w m że 
kamforowe 35 ejā sza E 
1732 1 4 
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Magazyn rekawiczniczy i galanteryjny 
BRACI BILEWSKICH 


lowania). 


niące od przeciągów. 


Kalosze oryginalne rosyjskie 


w wielkim wyborze, po cenach przystępnych. 


DOOOCOODODOOOOGOOC 
Ant. Czerny w Krakowie 


poleca w swoim magazynie: 
r » . © r . O 
Nowości na jesień i zimę 
w materyałach czarnych i kolorowych na damskie suknie, ud 6 złr. za 10 
metrów podwójnej szerokości. 


CHUSTKE HIMALAYA i LAMOWE 
od 8 złr. 50 centów, 


MKołldry fłanelowe od 2 złr. 
Wyroby z włóczki i z trykotu 
w wielkim wyborze i bardzo tanio. 

Chodniki jutowe, dywanowe i kokosowe. 
Dywany rozliczne 
ad 1 zir. ża dywanik przed łóżko. 

KOCE i DERKI na kone i wózki od 1 zdr. 50 centów. 
PŁÓTNO, STOŁOWA BIELIZNA 


z u jiepszych fabryk, 


Firanki, Kapy, Serwety i 


bniżone. 


Ze względu na złe czasy ceny 
znacznie © 


Dla p 


1152 31 104 


(dawniej J. Czyneiel syn) 
w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi, 


poleca na obecny sezon 


Kaftaniki I spodnie łosiowe, kamizelki włóczkowe i skórzane, pod- 
szyte flanelą lub barankiem (lekkie i ciepłe, nader praktyczna do po- 


Rękawiczki włóozkowe angielskie. Ubrania trykotowe, jak kaf- 
taniki, kalesony i skarpetki wełniane, pończochy do polowania, 


Bieliznę systemu Dra G. Jaegera. 


Wałeczki patentowamne oplatana do drzwi i okien, chro- 


Pps sa s "Bq 
Pralnia angielska! 
egzystująca od 10 lat. 

Niniejszem mam zaszczyt 6znajmić S.an. Publiczności, że przyjmuję wszel 
kiego rodzaju bieliznę, jek: koszule, kołnierzyki, mankiety i t. d. oraz 
suknie, firanki (ods'awia się zupełnie jak nowe) 
do prania i czyszczenia na sposob angielski. 

Na żądanie wykonywa się zamówienia w 13 godzinach. 

p. oficerów i studentów ceny znaczne zuiżone. 
Ręcząc za elegancyę i dokładność w wykonaniu, polecam się łaskawym względom 


1644 7 15 


1487 6 6 
t. p. 


f 


z szagunkiem 


Rozalia Recht 


ul. Grodzka |. 9—11, w podwóreu na dole- 


BG" Przyjmuje się rówołeż dziewczęta do naukl prasowania. "qag 


O a a aia a a 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski, 


